
Nr. 236, Kraków, Środa 17 Października 1894. Rocznik
“ow » f i f o r c ? ‘ wychodzi codziennie, z w yiątkiem  niedziel 

P r e m m e r a t a  w  y  b  •  »  1

św iąt uroczystych

W miejBcu

m e r
r o c ir ie : 

16 zł. w. a. 
20 „ .
24 „ „

pótroctn*e:
8 zł. w. a- 

10 n « 
1? r
14

kw art ł*w< :
4 zł. w. a.
5 „
6 „ .

m iesięczn ie:
1 zł. 35 et 
1 , 1 0 ,
2 „   ,

2 n 35 , 
1A ot.; — wi Lwi wio w Biurze

NOWA
Na prowincyi, z przesyłką pocztową 
W Państwie Niemieekiem . . . .  
ko Włoch, Francyi, Anglii, Belgii,

Szwaicaryi, Turc ń i innych krajów 
P.|eC iy nu. c< K.sztnje 8  o t . . z przeuWM pooztow , »A ot ■ w.  lw, ,wio w murze 
dzienników A, Olszewskiego ul. Kilińskiego 2 I P'™*-
List ■ • ą ty?™*™?™**. W g j * i  rgłoszemA (inseraty)'uprasza się nad-

z,  L ^ r T k - n k o w i e  -  Listy reklaLcyjne meopuc,
franco do Administrae l ^ _  jM&w niefranrowa™>ch nie przyjmuje się

me h  n ie  z to r a c a /
R ekovi*o tr  « |Di-Y a , r  . u i «  6w. J a n a  Air. 1H.

i d r e s
R e k o p in ó t r  

B e d u k e y J  <
REFORMA

P r e i t a e r e t f  p r z y j m u j ą .
H U U ie jw  w ą  i Administracje Now ej R efo rm y  i wwyitKU crsędy ^pecitewc ; m lo j a e o  • 
w ą :  Administracja N ow ej R efo rm y. — Magazyn now«eei F. A Origwrs i itow n : trafiki
w Rynku.—Biuro (Ig. Herz) Plac Marya-ki. ». — Handle B. Śmidowieza i- 8. W. Niempiew 

skiego w Suk3«nniea,.h. J. Ba.er . przy ulicy Grodzkiej. Bretsehmerowa Rynek 1. 10. 
Z a m i e j s c o w ą  p r e n u m e r a t ę  I o g ł o s z e n i a  przyjmują Biura dzienników: We L s ro  
w ie  Ludwik Plohn, ul. Karola nlw ika 11. — W T a r n o w i e  J ó a ł  Pisz. — W  P r s e i a j  - 
Aln He8zeles. — W Jarosławiu Krzyżanowski. — W W i e d n i a  pp. Haasonstr in «c Vo 
gier (takie w Hambursr FranŁ-fureie nad Menem, B< rlinie, Iipsku, Bazylei i tfroetawiu). — 
A. Ppeiik, B Mosse (takie w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymbe-dze). — Herman:, 
Goldsehmiedt. M. Duke*, H. Sshale: J, Danneberg. — W P a r y i n  Soeietś MuttieJe d? Pr.

Diicitł A. L o r e t l e ,  di^ecteur Bue Oaumariin, 61,
Ogłoszenia (i"*era;y) przyjmuje Adnuni itr * ja  sa opłatą od miejsca wiersza drobnem p, • 
smem (pent), za pierwszy i •* 10 a . ,  za każdy następny raz po ■*> cent. — Madesłane p* 
30 centów od wiersza za każdy raz. — Nekrologi* po 15 ct cd warsza — Grot) p u ­
bliczne po 30 ct od z iersza. — Załączniki do Nowej Reformy (pro ipekia <*jrtruiaflC, 
ogłi szen a ltp.j przyjmuje »ię za cenę 1 zh ed 100 egzem, dla zamiejscowyca, a 50 ct. od i o.’ egu: - 
dla miejscowych prenumerat NaleiyUóó uprasza zię naprzód j p rze s tań  pocztowym

JK r a k ó w ,  16  października.

Jak  zapew niają dzienniki, m łodoczescy p, !łJ  
wie zaraz na pierw szych posiedzeniach R- >y 
państw a m ają uczynić w niosek naglący ° J t nI.e '  
sienie stanu wyjątkowego w C z e c h a c h  W n n - 
sek ten będzie ze wszech m iar uzasadnionym. 
Ja k  wykazywaliśm y w roku zeszłym, nie było 
wcale powodów, któreby w myśl przepisów  u- 
staw y uzasadniały zaprowadzenie stauu oblężenia 
w P r  a d z e i okolicy. Po ogłoszeniu ustaw  wy­
jątkow ych zaszło wprawdzie kilka sm utnych  wy­
padków, ale były to sporadyczne objawy, n ie  po­
siadające i \e h  cech jakich w ym aga ustawffl Drak 
im  było tego znamienia ogólnej ten d en c ji, która 
zbrodnicze zapędy czyni groźnem i dla publiczne­
go bezpieczt-ńs:wa w cei mierze, iż nie m ożna 
spodziew ać się, aby z a p o b  edz im można zwykłe- 
mi środkam i i potrzeba nadzw yczajnych zarzą­
dzeń, trafiających już nietylko w ystępne jedno­
ok i, ale całe społeczeństwo. Od tych wypadków 
upłynęło jednak  sporo czasu, a nię nie zakłóciło 
spokoiu publicznego w P r a d z e  i je j okolicy. 
Gdyby zatem naw et istniały powody, u sp raw ie­
dliwiające rozporządzenia, w ydane w roku z e ­
szłym  przez rząd. a zatw ierdzone przez Radę 
państw o, to dziś nie ma najm niejszej podstaw y 
do dalszego utrzym yw auia stanu wyjątkowego. J e ­
dno z tych rozporządzeń zresztą, a mianowicie 
zaw ieszenie sądów przysięgłych, straciło już w 
m yśl przepisów  ustaw y zasadniczej moc obow ią­
zującą. Tem  bardziej więc należy uchylić i d ru ­
gie rozporządzenie, k rępujące swobody obyw atel­
skie.

W obec m fodoczeskiego wniosku rząd zajmie 
praw dopodobnie stanow isko odporne. Gdyby bo 
w iem  miał zam iar zgodzić się na uchylenie sta ­
nu oblężenia, byłby zapew ne sam  uchy lił rozpo­
rządzenia i n ie czekał inieyatywy ze strony opo- 
zycyi. W szak kw estya odw ołania obowiązującego 
jeszcze rozporządzenia wyjątkowego była prz*d- 
miorem obrad m in isterstw a, a chociaż, jak słu ­
sznie wykazywaliśm y, nie uchw alono przedłużać 
stanu oblężenia, co w ym agałoby nowej uchwały 
Rady państw a, to nie uchw alono również zm ie­
nienia, istniejącego obecnie w P rsd ze  i jej okoli­
cach stanu rzeczy. Gdyby zreszłą rząd m iał za­
m iar zgodzić się na wniosek posłów młodocze- 
skrch uprzedziłby  ich niewątpliw ie, cofając ze ­
szłoroczne rozporządzenie, aby w ten sposćb u- 
niknąc długiej 1 drażliw ej dyskusyi w Izbie po­
selskiej, a zarazem  zyskać pew ne praw o do u 
znania u społeczeństw a czeskiego.

N ie m ożna ró w rie t spodziewać się, aby wnio- 
sek, zm ierzający do uchylenia stanu wyjątkowego 
w Pradze poparła  ziedroczona lew ica niem iecka. 
S tronnictw o to już w zeszłym  roku, głosując za 
rozporządzeniam i znienaw idzonego przez siebie 
Ijr T a a f f e g o ,  zadało kłam  tyradom , w ygła­
szanym  o swoim liberalizm ie i h viod \  że an ­
tagonizm  polityczny i narodowościowy zabił w 
niem  zupełnie poczucie sprawiedliwości. Również 
niew iele m am y nadziei, aby klub H o h e n w a r -  
f a , przesiąknięty zasadam i k o nserw atyw nem i, 
staną ł w obronie sryobód obyw atelskich. S tano­
wisko, jakie te dwa kluby zajm ą wobec tej spra^ 
wy, je s t zresztą dla nas dość obojętne. Rozcho­
dzi nam się natom iast bardzo a bardzo o to, jak 
obecnie postąpi i postąpić pow inno K o ł o  p o l ­
s k i e .

Już  w roku zeszłym  wykazaliśmy dostatecznie, 
że Koło polskie pow inno było głosować przeciw 
udzieleniu sankcyi parlam en tarnej rozporządze­
niom hr. T a a f f e g o .  N iestety Kolo polskie po ­
stąpiło  inaczej, a by ł to b łąd  ciężki którego do ­

tychczas nie w yrów nano. Od czasu owego nie- kreatury  rządowe. Biskup proboszcza, adm iuistra- 
fortunnego wystąpienia- Koła polskiego, stosunki tora, w ikaryusza m oże naznaczać tylko po zatwier- 
pomiędzy poselstw em  młodoczesk>em a rep re- dzeniu przez rząd, któ y odm aw ia m ianowania na 
zen tacy ą naszego kraju zaostrzyły się znacznie. I proboszczów tak, że parafiam i zarządzają przew a- 
P ew ną niechęć, jaką do m łodoczeskich posłów , Iżn te adm inistratorzy , k tórych  rząd usuwa kiedy 

uaw et do całego s ronnictw a m łodoczeskiego m u się podoba, przenosi ich na inną parafię, lub 
czują posłowie polscy, zasiadający w Radzie pań- skazuje do klasztoru na pokutę. Z proboszczami 
stw a, podziela dziś naw et kraj cały. T a  n i e- nie m ógłby tego robić, gdyż w edług praw a ka- 
c h ę ć  n i e  p o w i n n a  j e d n a k  k i e r  o w a ć | noniczuego nie m ożna ich usunąć bez biskupa
K o ł e m  p o l s k i e  m. Nie rozchodzi s:ę tu w ca­
le o zarządzenie w ym ierzone jedynie przeciw  
M łodoczechom. ale o rozporządzenie ciążące nad 
Czecham i zam ieszkującym i P ragę i jej okolicę 
bez różnicy stronnictw . R o z c h o d z i  s i ę  r ó ­
w n i e ż  o u k r ó c e n i e  s w o b ó d  o b y w a t e l  
s k i c h ,  do którego nie było i nie m a najm niej­
szego powodu. Żaden z argum entów , przytoczo­
nych  przez nas w roku zeszłym , nie strac ił na 
wartości, gdyż i wtedy szło nam  nie o jedno 
stronnictw o czeskie, a naw et nie o C z e c h ó w ,  
ale o zasady, na których się pow inna opierać po 
lityka K oła polskiego.

Do błędu popełnionego ] rzed rokiem  nie n a ­
leży dodawać nowego i utw ierdzać św iat cywil - 
zowauy w tem  błędnem  przekonan iu , że poseł 
stwo polskie gotowe zawsze popierać każdy ruch 
wsteczny. Nie należy w reszcie składać nowego 
dowodu, że nie potrafim y odczuć u innych  tego 
na co skarżylibyśm y się głośno, gdyby nas s a ­
mych dotykało. Chociaż nie m imy wcale zam ia­
ru naszej indyw idualności narodowej złożyć jako 
ofiarę na o łtarzu panslaw istycznego bożyszcza, to 
nie pow inniśm y zryw ać węzłów, jakie łączą nas 
z iDnemi słow iańskiem i narodowościam i i o d s trę ­
czać od nas innych  Słowian. W ten  sposóbj.to- 
row alibyśm y tylko drogę naszym  wrogom . T o“ też 
Koło polskie povyinno tym  razem  stanąć po 
stronie słusznego żądania M łodoczechów, a nawę: 
użyć wpływ u swo ego u rządu i w trójprzym ie- 
rzu parlam entarneo i, aby zgodzono się na cofnię­
cie roz orządzenia, które jeżeli kiedy m iało mcyę 
bytu, to obecnie sirac .ło  ją  zupernie.

I n u liE F i  „Nowej Reform;11.
Ż y t o m i e r z  iv paM zi rniku 

( Stosimki wyznaniowe )
W edług rubrycelli ua rok bieżący w dyecezyi 

ł u c k o  ż y t o m i e r s k i e j ,  k tóra stanow i trzy  
dawniejsze, m ianow icie: żytom ierską i kijowską, 
połączone kanonicznie w 1875 r. i kam ieniecką, 
zniesioną w 1864 r. po w yw iezienin do Sym fe­
ropola ostatniego jej biskupa. —  znajduje się 
60-1010 katolików. Do dyecezyi należą irzy gu­
bernie : w ołyńska kijowska i podolska. W p ierw ­
szej jest 250.533 katolików, w drugiej 91.216 
a w ostatniej 261 .261 ; kościołów w dyecezyi jest 
247, filij 56  i kaplic 327. D uchow ieństw o sk łada 
się z 290  osób, 1'cząc w co zakonników , którzy 
po zniesieniu zakonów zarządzają parafism i, są 
w ikaryuszam i lub m ieszkają w jednym  klasztorze 
w Z a a ł a w i u ,  służącym  zarazem  jako m iejsce 
pokuty dla księży św ieckich.

Ilość księży nie jest w y starcza jącą; z 56 finj 
i 327 kaplic zaledwie sześciom a zarządzają admi- 
nistratorow ie lub w ikaryusze sąsiednich  parafij 
P rzed  rokiem  1863 nietylko wszystkie filie, ale 
naw et w iele kaplic m iały sta łych  adm inistratorów . 
W całej dyecezyi je s t tylko 29 prouoszezów. St. 
to po większej części albo osoby w wieku pode­
szłym , zam ianow ane p rzed  20 lub  30 laty albo

m ógłby tego robić, 
nie można

i sądu. O k o ł o  40 p a r a f i j  n i e  m a  a n i  n a ­
w e t  i a d m i n i s t r a t o r ó w .  Są one przyłączone 
do innych  parafij. Bywają wypadki że już me 
dw iem a ale trzem a parafiam i zarządza jeden ksiądz 
i nabożeństw o odbyw a się raz we trzy tygodnie. 
W ikaryusze są. zaledw ie w kilkunasto parafiach, 
tam  ic an o w ic ie , gdzie p roboszczow a są w wieku 
podeszłym  lub nom inalni, zajm ując inne stanow i­
ska nie m ieszkają często w parafiach, lecz w Ży­
tom ierzu am o w P e te rsb u rg u  jako delegaci w ko­
legium .

Zauważono, że w ostatn ich  lalach corocznie 
um iera dziesięciu księży, a wyświęca się co n a j­
wyżej czterech N a nom inacyę na adm inistra tora 
lub w ikaryusza czekają oni po roku i więcej gdyż 
rząd odm awia zatw ierdzem a. Obecnie czterech 
księży od roku mieszka bez zajęcia -w Żytomierzu, 
chociaż parafie ludne i obszerne ule maią wika- 
ryuszów, a jeden ksiądz, jak nadm ieniliśm y, za­
rządza dw i°ina lub trzem a parafiam i. Lmzba um ie­
rających księży z każdym  rokiem  musi się zwię­
kszać a zatem  i ubyw ać księży.

W pływ duchow ieństw a jest skrępow any. K apłan 
z ludem poza obrębem  obowiązków nje styka się. 
Poczytują m u to n iem al za zbrodnię Może on 
tylko przygotow yw ać dzieci do spowiedzi w ielka­
nocne) i to tylko w kościele, często w asystencyi 
policji. Szkółek parafia lnych  katolicy nie mają, 
chociaż posiadają je  w szystkie wyznania. U siło­
wania niektórych księży, ażeby dzieci uczyc p rzy ­
najm niej czytać pisać i pacierza, spełzły na ni- 
czem Folibya wyśledziła a prasa szowinistyczna 
uderzyła na alarm , że księża zakładają polskie 
szkoły. O dpokutow ali też za dobre chęci. U sunięto 
ich z parafii ukarano grzyw nam i lub zesłano do 
klasztoru na pokutę. W łościanom  katolikom, któ 
rzy uczy li swe dzieci p ryw atnie , wytaczano pro- 
cesa i karano w ięzieniem  lub grzyw nam i.

Zakładanie Tow arzystw  relig ijnych jak w strze­
mięźliwości i t. p., mogących oddziaływ ać na umo- 
raln ien ie ludu jest w z b r o n i o n e .  Zakładać szkoły 
parafialne lub uczyć pryw atn ie w r lno. Szkoły 
cerk iew ne dążą do propagandy praw osław nej 
wśród katolickich dzieci dlatego katolicy włością 
nie i szlachta nie oddają do nieb dzieci. Prócz 
tego dzieci narażone są ciągłe szykany ze s tro ­
ny popów  i nauczyciel', którym i m ógą być tylko 
praw osław ni.

Poniew aż nie m a żadnych czynników, któreby 
oddziaływ ały na um oralnienie mrodego pokolenia, 
nic dz'w riego, że ono dziczeje, że w niem budzą 
się in stynk ta  niskie, że kradzieże eą na porządku 
dziennym , a rozpusta podkopuje zdrowie m oralne 
i fi tyczne. Zw yrodnienie młodego pokolenia po ­
stępuje szybkiem i krokam i. W prawdzie zanik uczuć 
relig ijnych jest charakterystycznym  objawem 
chw ili o b ec n e j; tam  jednakże, gdzie szkoła roz­
pościera swój w pływ  dobroczyn y, staj“ się ona 
potężnym  um oralniającym  czynnikiem . U  nas lu­
dność katolicka skazana jest  ̂ na ciem notę lub 
szkoła dla niej staje się czynnikiem rozkładowym , 
gdyż dąży do wyna odowienis. i w ypaczema.

Zjazdy we Lwowie.
L w ó w ,  15 października.

Na dzisiejszem  pełnem  posiedzeniu wiecu na­
stąp iły  sp raw ozdania z p rac  w ybrauych  wczoraj 
komisyj. I  tak im ieniem  komisyi praw niczej zda­
w ał spraw ę p. B i e c h o ń s k i .

N a w niosek komisyi praw niczej uchw alono: 
założyć m iesięcznik dla rep rezen tow an ia in te re ­
sów m ie jsk ich ; kwesryę zrów nania burm istrzów  
i urzędników  m agistrackich  z urzędnikam i p ań ­
stw ow ym i co do praw a zniżeń przy  jeździe ko­
lejam i —  odstąpić do rozpatrzenia sta łe j kom isy i; 
dalej uchw alono zaprowadzić w spólne odznaki dla 
burm istrzów  (szarfy z herbam i m ia s t) ; w reszcie 
uchw alono starać się o zw rot kosztów, w yłożo­
nych przez gm iny na tłum ienie epidem ii, spraw ę 
zaś em ery tu ry  urzędników  m agistrackich odstąpić 
stałej komisyi.

N a w niosek kom isyi ekonom icznej uchw alono : 
zwołać zjazd 30  m iast natychm iast po ogłosze­
niu projektu do nslaw y o m onopolu wódczanym , 
oraz polecić kom iiyi stałej ażeby zastanow iła się 
nad w ynalezieniem  now ych źródeł dochodu dla 
miast. Dalej przyjęto następujące w nioski burm i 
strza z Gorlic, p., B iechońsk iego :

Zjazd burm istrzów  30 m iast u chw ala :
a) zaleca się rep rezen tacyom  30 -tu  m iast, aby 

um undurow anie policyi m iejskiej było jeónako- 
w e in ;

b) aby wszelki niateryał. po trzebny do u m u n ­
durow ania służby policyjnej, drogowej i w szel­
kiej innej, jakoteż wszelkie przybory, narzędzia 
i produkty  fabryczne, używ ane bądź to dla po­
trzeb bezpieczeństw a, san itarnych , lub robót we 
w łasnym  zarządzie dokonyw anych, były zakupy­
w ane w fabrykach krajow ych, lub  tow arzystw ach 
i spółkach , trudniących się w yrobem  tych  m a- 
te ry a łó w :

c) zgrom adzenie burm istrzów  odniesie się przez 
sw e prezydyura do Związku straży  ogniowych 
we Lwowie, aby się posta ra ł w drodze właściwej 
o założenie w kraju fabryki sikaw ek i prZyborów 
o g n io w y ch ;

d) zgrom adzenie burm istrzów  w ybierze kom isyę 
gospodarczą z trzech członków, w zględnie trzech  
burm istrzów , któraby zbadała jakość wyrobów 
m ateryałow  przez m iasta stale zakupyw anych, cenę 
tych m ateryalów  charak te r firm  godnych polece­
nia, a ew entualnie po zebraniu odpow iednich dat

1) odroczyć te rm in  licytacyi opłaty konsum - 
cyjnej w 30 m ias tach ;

2) w yłączyć 30 m iast wraz z „przeszkodam i" 
z łącznych  okręgów  d z ie rża w n y c h ;

3) celem  unorm ow ania okręgów  poboru dla 
pow yższych 30 m iast i ceny fiskalnej dla każde­
go z n ich  zwołać ank ietę  delegatów  30  m iast i 
r a  podstaw ie w niosków  ankiety  ustanow ić nowe 
okręgi dzierżaw ne i cenę dzierżawy i po p rze p ro ­
wadzenie p e r tra k ta c ji oddać każdem u z 30 m iast 
dzierżaw ę opłai konsum cyjuych z wolnej ręki — 
ew entualnie gdyby się W ydział kraj. do tego nie 
p rz y c h y lił;

4) oddać w każdem z 30 m iast zarząd odno­
śnem u m agistratow i za zw rotem  kosztow adm ini- 
stracyi przynajm niej na rok jeden , a re p re z e n ­
tanci 30 m iast oświadczają, że z chęcią podejm ą 
się tej prac* dla uzyskaniu pew nych podsfaw 
do ocenienia praw dziw ej w artości dochodu na 
przyszłość.

W  rozpraw ie nad tem i wnioskam i zabrał p ie rw ­
szy g łos zaproszony na to posiedzenie członek 
W ydziału krajow ego p. dr. Saw ezak i udzielił 
n iektórych w yjaśnień, w zasadzie sprzeciw iając 
się wnioskom  komisyi.

Dalej p rzem aw iali pp. Serafińeki, D w orski, Li- 
pu.-, Dselius, Reich, Paar. B iechoński i sp raw oz­
dawca. WT toku dyckusyi w yłoniło się jeszcze k il­
ka odrębnych wniosków .

N a w niosek p. B iechońskiego odroczono dalsze 
obrady do godz. 4  po po łudniu .

L w ó w ,  15 października.
( W  Dbr.) P opołudniow e posiedzenie w i e c u  

m i a s t  przyniosło dalszy ciąg rozpraw  nad w nio­
skam i kom isyi. W  w nioskach dotyczących opłat 
konsum cyinych zm ieniono punk t 3, który p rzy ­
ję to  w n as tęp u jąc tm  b rz m ie n iu : „Zjazd uchw ala 
zażądać od W ydziałn krajow ego p rzeprow adzenia 
rokowań z m iastam i o w ydzierżaw ienie im p ra ­
wa poboru  opłat w m iastach z przeszkodam i, ce ­
le  n w ypuszczenia im dzierżawy z wolnej ręki, 
nad to  postanow iono dom agać się rozpisania no­
wej lic y ta c y i, w klórejby wzięły udział m iasta. 
K iedy przystąpiono do n ia teryału  przygotow ane­
go przez komisyę p raw n iczą , a przedstaw ionego 
przez d ra  G o l d h a m e r a ,  uchw alono przed ło ­
żony w niosek pierw szy wraz z dodatkiem  dra
D w o r s k i e g o ,  aby załatw ić sp raw ę in te rp re ta -  

od 30 m agistratów  przeprow adziła układ z te m iijc y  i  u staw y  p o b w ei w porozum ieniu z nam ie-

OlironaWarszawy w roku 1794
oblężonej przez Moskali i Prusaków.

4 (Oiąg dalszy).
I g n a c y  P o t o c k i  urodzony 1750 r o k u 1) 

dnia 28 lutego w F o d h  a  j c a  c h *), syn 
E ustachego generała  arty lery i i M aryi Kącki sj 
Wnuczki sław nego w ojow nika, ostatniej rodu, 
k ra t S tanisław a m inistra ośw iecenia ożeniony 
z E lżb ieta  Izabelą Lubom irską (córką S tan isław a 
m arszałka w k i Elżbiety Czartoryskiej s’ostry
A dam a), m iał córke K rystynę zm arłą w kwiecie 
« ic k u  i Sy n d także w dzieciństw.e> zm arłego do 
k foreg( N aruszew icz pisał odę Nauki początkc 

pobierał w szkołach pijarskich poa okiem
K onarskiego, n is tę p n ie  przez rodziców, p rzezna- 
czają-yeh g0 stauil duchownego, w ysłany d» 
Rzym u, tam od 1770 do 1774 roku zos.a 
w a/.

do kraiu w  jakimże stanie zastał
n ao w ffią  k|-fl] i sto licę? (N iem cew icz J . w mo-

ł ) Data urodzenia Pndana w  y !bkach do mo
wy pogrzebowej, jaką m iał brat ^  Stanisław, 
przy złożen.u zwłok jego, .p ro w a d z o n y c h  z W iednia,
do grobów w W ilanowie ob. Pochwały, Mowy. Tom. 
II. str. 341. Naruszewicz w życiorysaoh, bywających 
na czwartkowych obadach, pom yht 8ię k ła ,lac da­
tę 1751 roku, a za nim poszli Chodkiewicz i Estrei 
cher. Sław ny zaś heraldyk warszawski hi Stan 
Kossakowski, o r y g i n a l n y  w i e l b i c i e l T a r g n  
w • c J, w dziele Trzeci Maj i Targowica za rob 
ucocraenia Ignacego Potockiego fałszywie podaje rok

2) W P  o J h a j c a o h pochowany znakomity wo 
Jownik i obrońca Polski R e v e r a  P o t o c k i .

wie pogrzebowej. Rocz Tow . P rzy j, nauk T. V III) . 
Kędy zniknęła daw na potęga, godność i świe 
tność ? gdzie ten tron  otoczony niegdyś m ądro­
ścią, ci pow ażni senatorow ie, ów stan  praw dzi­
wie rycerski, gdzie te okazałe hufce, te hełmy, 
te zb ro je?  —  Zginęło wszystko i. powaga i św ie­
tność i szaty naw et o jczyste; napełniony kr-j 
obcem  żołdactw em , endze wszędy rozkazy; s to ­
lica, co mówię, sam a praw  św iątynia otoczona 
obcem żołnierstw em , orężem , d z ia ła m i; trzech 
propretorów , posyłali na Sejm  napisane przez 
siebie do uchw ały  p raw a; cnotliwy przy  całości 
kraju statek nazyw any szaleństw em , trwożiiw e 
u leganie i podłość nagradzane zdartem i na Oj 
czyźnie łapam i. W szedłeś w p ryw atne tow arzy­
s tw a : wyuzdany zbytek obok pow szechnej kraju 
nędzy, i lekkom yślna wesołość obok strap ien ia i 
p łaczu.

R atunku nie było, bo nie było kom u ratować. 
Król sprow adziwszy na przytłum ienie K onfedera­
tów B arskich wojska m oskiewskie i m oskiew skie- 
m i pieniądzm i opłacając Branickiego walczącego 
z K onfederatam i, za tę ich usłużność w przy­
gnębieniu obrońców  Polski z p ła tnym i zdraicam i 
podpisał pierw szy zabór kraju (articuH separaii). 
S tan  kraju b j ł  okropny, nie do opisania; Św iadek 
naoczny (E ssen) p is z e : ucisk i znęcania się 
w Polsce doszły do najwyższego stopnia, u. p. 
F ryderyk  I I  w yprow adził z P olsk  do siedm iu 
tysięcy dziew cząt od 16 do 20 lat, wym agając, 
aby z pew nej ilości g ru n tu  daw ano m u po j e ­
dnej dziewczynie z krow ą i pościelą i trzem a 
dukatam i w gotowiźnie.

Lecz co najokropniejsza, że ówczesne sp o łe­
czeństwo —  panow ie polscy — do tego stopnia 
| \I i spodleni, że sw ego nieszczęścia naw et nie 
czuli. Kiedy podpisyw ali rozbiór Polski, w praw dzie 
płakali ale jednocześnie brali m oskiewskie p ie ­
niądze Quid dabiłur viro? Książę A ntoni Cze- 
tw ersjn sk i poseł bracław ski protestow ał przeciw

rozbiorowi, ale zaraz dn i- 25 lutego 1775 roku 
m ów ił: g d y  j e d n i  b ę d ą  b r a l i ,  a a  c o ż  
d r u d z y  b r a ć  n i e  m a j ą ?  taw io u o  sm 
w W arszaw ie jak najweselej, szał z ibaw  o w a -  
dnął w szystkim i (m owa b panach  i paniach po - 
skich, k tórzj bez wstydu popisywali się z balów 
m oskiew skich). Bale następow ały po bułach 
codziennie. Rozpoczął dawać bale pese ł austrya- 
cki. N aw et biskup kuiawski (O strow ski) daw ał 
bale — we czwartki. Im ien iny  generała  m oskiew ­
skiego Paw ła Bihikowa obchodzono uroczyście 
z fajerw erkam i ;N tańce trwały do drugiej. N un- 
cyusz pisał do papieskiego sek re tarza  s ta n u :. ..  „to 
najohydniejsze zepsucie połączone z najwyuzdań- 
szym  zbytkiem , płochość niepojęta, każą się lę ­
kać, że nieszczęścia, jakie ten  naród spotkały, 
jeszcze n ie d o sz ły  do najwyższego k resu , że nowa 
nań musi nastąpić bu rza“ .

Gdy w takim  stanie o obronie na razie przę- 
ciw trzem  potężnym  państwom  me podobna by­
ło i m yśleć, w ypadało przynajm niej n a  przyązłosc 
w ythow ać lepsze pokolenie. U padek Polski był 
następstw em  zgubnego system atu nauczania 
w szkołach, prowadzącego do og łup ien ia i spo­
dlenia. P odn ieść więc szkoły było ątow nem  i 
najpierw szem  zadaniem D zieła tego dokonał 
Iguacy  Potoeki. Kołłątaj pow iada: „Ignacem u 
Potockiem u winniśm y cały plan eu-siacyi dzi­
siejszej. On był autorem  Tow arzystw a el ^men- 
tsrn eg o  i prospektu  dzieł elem en tarnych  . (Listy 
I I I  s tr. 176). Jakoż przybyłego roku 1775 z Rzy­
mu K ołłątaja swoim  wpływem w prow adził do 
kom isyi edukacyjnej i wspólnie z i-im dokonał 
podzw ignięcia szkół. P rzyjaźń z K ołłątajem  pod­
trzym yw ał pom im o wszelkich usTowari powaśnie- 
nia ich. W tym  celu wysyłano R aaz iw .łła  Ozar- 
nego (bo czarną m iał duszę), do marszalLowej 
Lubom irskiej, a le  ona z pogardą odrzuciła pro- 
pozycyę. Je g o  staraniem  i pom ysłem  s ta ię la  
organizacya szkół wydziałowych i pod w ydzia­

firm am i o dostaw ę i cenę tych  m ateryałów .
W reszcie na w niosek tej kom isyi uchw alono 

zaprosić do udziału w przyszłym  zjeździe także 
r^prezentacye m iasta K rakow a i Lwowa. D łuższą 
dyskusyę Wywołała postaw iona do tego wniosku 
przez burm istrza m iasta D rohobycza p. Ochry- 
m ow ic/ow a poprawka, ażeby coroczne zjazdy odby­
wały się ua przem ianę w rozm aitych m iastach pro- 
w incyoualnych, oraz we Lwowie i K rakow ie. P o ­
praw ka ta w głosow ań.u została przyjętą.

N astępnie przyszły  pod obrady bardzo w ażne 
wnioski w spraw ie op ła t konsum cyjnych. O pie­
wają one, jak n a s tęp u je : W iec miast u ch w a la : 
U dać się z petyryą do W ydziału krajow ego, by 
z uwagi na to, że w ydzierżaw ienie opłaty  konsum - 
cyjnpj w 30 miastach, łącznie z całem i okręgam i 
adm inistracyjnem i naraża m iasta na nieobliczalne 
straty, że cena fiskam a je s t stanowczo zbyt w y­
soką i n ierów nom iernie rozłożoną, w reszcie, że 
term in licytacyi jest zbyt krótki i nie dopuszcza 
praw ie legalnego w spół ubiegania się w licytacyi, 
V/ydział krajowy raczy ł:

łowych. On głów nie uratow ał fundusze jezuickie 
(32 miliony) przeznaczone na szkoły «d roz- 
chwylania. (Biskup M assalski z tych  funduszów  
przyw łaszczył sobie 600.000 zł. p.). O biął z a ­
rząd nad biblioteką Z ałuskich i w y je d n a ł na jej 
u trzym anie rocznie po 19.000 zł. p.

Szkoły jednak  nie pochłonęły całego Potockie­
go. U rządzając szkoły, jako rzecz najgłów niejszą, 
bo bez P o 'aków  ratow ać przecie Polski nie mo­
żna, j-duocześn ie rozw ażał, co dalej czynić nale­
ży? Z w u y wszy wszystko, przyszedł do w niosku, 
że najw iększym  wrogiem Polski byli M oskale, że 
całą działalność należy zwrócić do odw rócenia 
zgubnego ich w pływu i ich  w Polsce przem ocy. 
I  ważał więc za konieczne poznać bliżej P e te rs ­
burg  i K atarzynę i wysondować jej na Polskę 
la lsze zamiary. W tym  celu, korzystając, że Bra- 
nieki z ks. A dam em  Czartoryskim  jechali do P e­
tersburga. pojechał razem  z nimi (1776  r.). Lecz 
jakkolw iek niczem nie zdradził swoich uczuć i 
zamiarów, K atarzyna wszakże odgadła usposobie­
nie Potockiego i odrazu go znienawidziła. Po 
pow rocie starał się zająć wyższe stanow iska dla 
rozszerzenia, swej działalności. I  tak został p re­
zesem Rady Nieustającej, m arszałkiem  nadw or­
nym  litewskim , a następnie m arszałk iem  wiel­
kim przyjął zarząd m ennicą — i we wszystkich 
ważniejszych spraw ach b ra ł udział. P rzy  tem  je 
dnal sobie wszystkich życzliwość i naw et zdraj­
ców, takich, jak Branicki i Szczęsny Potocki, ud 
siebie nie odstręczając, s ta ra ł s 'ę  ich w prow ad ić 
na lepszą drogę. N aw et m asonów, szerzących 
się w Polsce, odw racając od religijnych do po li­
tycznych patryu tycznych  um iał nwMonić działań 
Przepisaw zy w tym  duchu regulam in, sk łonił ich 
do jego przyjęcia. On także dał początek w P o l­
sce owym  tak zw anym  spiskom  tajnym , zw ażyw ­
szy, że jaw nie  w Polsce dla dobra P o lsk i nic 

I zdziałać niepodobna. Król mu wszakże by ł nie- 
l chętny, rów nie jak K atarzyna. Czuli oboje, że go

stn ictw em . U chw alono też w niosek, aby rek u isa  
budow lane szły nie do rad m iejskich, ale do 
w ydziału powiatowego.

P oiem  przystą . iouo do .ważnej spraw y zm iany 
ordy nacyi wyborem i d la  30  m ia s t Postanow iono 
oddać tę rzecz sp e c ja ln e j komisyi k tóre m a ro z ­
patrzeć pro ek t w niesiony do Sejm u, a ew en tu a l­
nie p rzed  sesyą jeszcze zwołać nowy wiec. Jako  
m iejsce przyszłego zjazdu w yznaczono Lw ów . 
Jed n o g ło śn ie  postanow iono wmieść petycyę do 
Sejm u o pow iększenie liczby posłów  z m iast i 
do rządu  o postaw ienie odpow iedniego wniosku.

U chw alono też rezo lu c ję , iż w szystkim  3U m ia­
stom  pow inien  B ank krajowy użyczać pożyczek 
h ipotecznych.

K w estyę n iespraw ied liw ych  dla m iast postano­
w ień ustaw y szkolnej z r. 1894, p o rasz o u , przez 
p. P a a r  a, zlecono kom isyi sta łe j.

W reszcie uchw alono  wniosek o w ynagrodzi nia 
za poruczony zakres działania, rów nom ierne ro z ­
łożenie ciężaru kw aterunkow ego i o ustaw ę co 
do w yw łaszczania g run tów  pod drogi gm inne .

oszukać nie potrafią Jakoż p rzy  najm ilszem  swo- 
jem  usposobieniu, obok wyższego w szechstronnego 
w ykształcenia, jakie w Rzymie nabył, zaczerpnął 
tam  jeszcze i w łoskiej, — nie przebiegłości, bo 
praw y jego c h a ra k ie t brzydził się w szystkiem , 
co jest niskie i podłe, ale tej m ądrej roz tropno ­
ści, co w ięcej działa niż mówi, i nie da się 
w niczem  nikom u pochw ycić i w yprow adzić 
w pole, a natom uist m a baczne oko na wszysiko. 
wszystko do g ru n tu  zgłębia i z każdej sposobno­
ści um ie korzystać. Pośw ięcenie się bez g ra ­
nic d la  Ojczyzny, miłość p raw dy , g łęboka 
nauka, ja sne , rozum ne pugiądy. stałość ch a rak te ­
ru  i w prz konaniach politycznych nieugiętość, 
um ysł bystry, przenikliw y, serce pełne  zapału 
dla wszystkiago, co dobre i piękne, dusza czysia, 
wzniosła —  oto cechy Ig u areg o  Po ockiego. D o ­
dać jeszcze należy, że był bardzo p ię k m m  tak, 
że w kraiu, we W łoszech i we F ran cy i znany 
był pod nazw ą „pięknego Potockiego". Z czasem 
IŚcUuIz) postaw a jego nab ra ła  sztyw ności, chód 
i m aniery  stały  się nieco dum ne, ale z tem  mu 
było bardzo do twarzy i nadaw ało m u wyższą 
powagę. JaLoż jednoczył w sobie w szystkich 
w spółczesnych ich  w szystkie p rzy m io ty : praw ość
i zacność M ałachow skiego, rozum K ołłątaja, pi  ̂
kneść księcia Józefa. Jak o  m ów ca sejm ow y p rz e ­
wyższał w szystkich, w sty lu  pięknym  n ik t mu 
wówczas n e dorów nał (n a  dowód tego ob Hi- 
sto rya królów  elekcyjnych od Z ygm unta  I f p  — 

Pot0f‘kjjjg°- -A k ta  w rób lew ieck ie". I I I ,  
r.r. u L  Jed n e j ryjko rzeczy uskąpiły m u n ie ­

ba. W  spadku  po rycersk ich  przodkach sw o:eh 
nie odziedziczył ducha wojowniczego m iał wszy­
stkie przym ioty kanclerza  —  lecz nie hetm ana , 
choć by ł potom kiem  hetm anów .

(C. d. n.)
Bronisław  Szwarce.
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Postanow iono wreszcie w ysłać deputacyę do 
d ra  M archw ickiego, w iceprezydenta rady  lw ow ­
skiej, z podziękow aniem  za gościnność. Zjazd 
zam knięto  o godzinie 7.

U w ieńczeniem  Zjazdu by ł b a n k i e t  w s a l i  
k a s y n a  m i e j s k i e g o .  Szereg toastów  rozpo­
czął dr. M a r c h w i c k i  pijąc zdrow ie gości, od­
pow iedział dr. D w o r s k i  toastem  na cześć Lw o­
wa, p. H e i n e ,  burm istrz  Z łoczow a pił na cześć 
tw órców  w ystaw y w ręce ks. S a p i e h y, a ten 
odpow iedział toastem  na łączność narodową.

P . B i e c h o ń s k i  w ręce T adeusza Rom auo- 
w icza p ił za pom yślność id e i , którą rep rezen tu ją  
m iasta. P . R o m a n o w i c z  odpowiedział toast* m, 
w k tórym  w y ja śn ia ł, jak  pojm uje patryotyczny 
obowiązek m iast i d ługim  szeregiem  posypały 
się toasty podnosząc ogólny nastrój.

Wywód finansowy ministra Plenera.
(Telegram biura koresp.)

VwiedeA, 16 października. N a  dzisiejsz m po ­
siedzeniu  I z b y  p o s e l s k i e j  zabrał głos mi­
n is te r skarbu dr. P l e n e r  i w dłuższym  w yw o­
dzie dał w spraw ie przedłożonego w Izbie bu ­
dżetu na r. 1895 następujące w yjaśn ien ia:

W prelim inarzu  na rok 1895 obliczono łączoą 
kw otę w ydatków  surow ych na 636 527 .870  zlr. 
łączną kwotę dochodów na 638 985  577 „ 
N adw yżka wynosi przeto . . . 2 ,457 .707  złr.

W  ustaw ie finansow ej na rok 1894 obliczono
w ydatki n a   620,834.011 złr.
dochody na ...............................  623 157 030 „
N adw yżka w ynosiła zatem  . . 2 323 .019  złr.

N adw yżka p rzew idyw ana na rok 1895 jest 
przeto  w i ę k s z a  o 134 .688  złr.

A. Wydatki.„
W ydatk i prelim inow ane n a  rok przyszły  w kwo 

cie 636 ,5 2 7 .8 7 0  —  w porów naniu  z budżetem  
wyda*ków na rok bieżący, uchw alonych w wyso 
kości 620 ,834  011 złr. —  są w i ę k s z e  o złr. 
15 ,693 .859 .

P rz y  tem należy zauwazyc, że w ydatki z fun ­
duszu m elioracyjnngo w roku bieżącym  wynosiły 
903 .008  złr., d la  roku przyszłego jednak  nie 
m ożna było dotąd  oznaczyć kwoty w ydatków  tej 
kategoryi, bo cyfry odnośne m ogą być zestaw ione 
dopiero po ukończeniu sesyj rejm ow ych. Z resztą 
ta  pozycya w ydatków  je s t  tylko przechodow ą i 
dla tego  istoty budżetu nie zm ienia.

Jeże li powyższą kwotę 903 .008  złr. wydzieli 
sie z łącznej kwoty wydatków na rok bieżący 
uchw alonych, to n a  rok przyszły  w porów naniu 
z bieżącym  okaże się w ydatek w i ę k s z y  o złr. 
16,596.86 7.

Z pierw szych pięciu rozdziałów  prelim inarza, 
tylko rozdziały „Rada państw a" i „R ada m ini­
strów " okazują znaczniejsze różniee.

W rozdziale „R ada państw a" w zrost wydatków 
w ynosi 9587 złr.

W zrost w ydatków  na „Radę państw a" wynosi 
8 9 .6 1 0  złr W ynika to z p o d w y ż s z e n i a  
f u n d u s z u  d y s p o z y c  y i n e g  o z 5 0 .000  złr. 
na 100 .000  i z podw yższenia wydatków na try ­
b u n a ł adm inistracy jny  o 23 323 złr.

W ydatk i n a  p o k r y c i e  s p r a w  w s p ó l ­
n y c h  w edług  sankcyonow anych uchw ał delega- 
cyj w spólnych w ynoszą dla tei połowy m onar­
chii ............................................  112 ,960  244  złr.
w porów naniu z rokiem  b ieżą­

cym  więcej o . . . . 2 ,608 176 „
P o  uw zględnieniu nadw yżek w dochodach eło- 

w ych —  w łaściw a kwota w ydatków  n a  spraw y 
w spólne w raz z w ydatkam i na wojsko w Bośni 

_ i H ercegow inie w ynosi 7 2 ,319 .624  złr., w po­
rów naniu  z r. b. więcej o 6 4 0 .6 3 6  złr.

W ydatki m i n i s t e r s t w a  s p r a w  w e ­
w n ę t r z n y c h  są większe o 382 .280  złr. Na 
tę kwotę sk łada się przpaew szystkiem  w zrost wy­
datku n a  zarząd cen tra lny  w sum ie 74.800 złr., 
Sam e koszta oddziału h idrograficznego w m in i­
sterstw ie i w nam iestn ictw ach  w zrosły z 4700 
n a  60.000 złr.

„P olityczna adm inistracya" w krajach koron­
nych w ym aga o 154 .483  złr. więcej, z czego 
150 .483  na w ydatki zwyczajne.

W zrost w ydatków  na „bezpieczeństw o pub licz­
ne" o 86 .157  w ynika z podw yższenia w ydatków  
zw yczajnych o 186 0 1 0  złr. i z w ygaśnięcia w y­
datków  nadzw yczajnych w wysokości 99 .853  złr.

W zrost w ydatków  na ,służbę budow li państw o­
w ych" w k rajach  wynosi 29 .630 złr., co w yni­
kło  z pow iększenia liczby urzędników .

N a „budow le w odne" po trzeba w i ę c e j  o 
21 .900  złr. natom iast n a  budow le ziem ne m n i e j  
o 24 .050  złr.

Na w zrost w ydatków  m i n i s t e r s t w a  o-  
b r o n y  k r a j o w e j  w łącznej kw ocie 999.246 
złr. sk łaaa ią  się w ydatki n a  zarząd cen tra lny  w
w y so k o śc i................................... \  . . 42 400  złr.
n a  obronę k r a jo w ą ...............................  655 .736  „
na ż a n d a rm e ry ę ...................................... 296 .310  „

W zrost wydatków na „obronę krajow ą" w yni­
ka z pow iększenia się po trzeb  zw yczajnych w łą ­
cznej kwocie 2 ,356 .324  złr. i z w ygaśnięc a nad­
zw yczajnych w łącznej kwocie 1 ,700 588  złr.

T en  w zrost w ydatków  w ynika z dalszego o r­
ganicznego rozwoju obrony krajowej na podsta­
wie nowei ustawy.

W ydatki m i n i s t e r s t w a  o ś w i a t y  i w y ­
z n a ń  w zrosły o ...............................  742 987 złr.
a m ianow icie na zarząd cen tra lny  55.991 „
na „ w y z n a n i e " ...........................................186.389 „
na „ o ś w ia tę " ...........................................  500  607 „

W zrost w ydatków  na zarząd cen tra lny  wyu kł 
z nowo system izow anych posad inspektorów  kra­
jow ych i okręgow ych, z pow iększenia dotacyi dla 
akadem ij m nieiętności w P radze  i w ' K r a k o ­
wi  e ,  z przebudow ania gm achów  w W iedniu i 
P rad ze , z ró ż n y  h subw encyj — m iędzy iunpm i 
na reslauracyę kiuzgaLKÓw w klasztorze dom ini­
kańskim  w Krakowie.

Z drugiej strony  odpadły  n iektóre w ydatki n ad ­
zwyczajne.

W zrost w ydatków  n a  „w yznanie" o 186.389 
złr. w ynikł głow m e z pow iększenia się wydatków 
funduszu relig ijnego  o 119 .046  złr. —  między 
inLem i na popraw ien ie pensyi dygnitarzy  i ka­
noników  w kapitu łach  katolickich.

Zakład kąpielow y K r y n i c a  w ym aga więcej 
o 107 100 złr., ale ta  kw ota pokryw a się docho­
dam i z w łasnego zarodow ego m ajątku.

W e wzroście wydatków o 500 .607  złr. na ,.o- 
św iatę" b iorą udzia ł:

„uniw ersy tety" z kw otą . . . . 213 476 złr.
„nauka p rz e m y s ło w a " ....................... 196 908 „
„szkoły lu d o w e " ...................................  82 .350 „
w reszcie „zakłady i -subw eneye" . 11 .439 „
natom iast w ydatki na szkoły średn ie  z m n i e j ­
s z y ł y  s i ę  o 11.383 złr.

W zrost w ydatków  Da „uniw ersytety" pow stał 
z powiększenia się w ydatków  zw yczajnych o 
190.400 złr. i nadzw yczajnych o 23.076 złr.

Pow iększenie się w ydatków  zw yczajnych wyni­
kło przew ażnie z u tw orzenia w y d z i a ł u  m e ­
d y c z n e g o  w e  L w o w i e ,  ze w zrostu  dodat­
ków pięcioletnich, z utw orzenia now ych katedr, 
z podw yższenia płac n iek tórych  profesorów , z 
przyznania rem uneracy j, ze w zrostu  kosztów za­
rządu  i w ydatków  na potrzeby naukow e, ze wzro­
stu  w ydatków  na kliniki i z pow iększenia dota- 
cyj na biblioteki.

W zrost w ydatków  nadzw yczajnych pow stał g łó ­
wnie z kosztów  w ybudow ania oranżery . w ogro­
dzie botanicznym  w K r a k o w i e  i z zaprow a­
dzenia elektrycznego św iatła w pato log iczno-ana- 
tom icznym  insty tucie un iw ersy te tu  k r a k o w ­
s k i e g o .

Zm niejszenie s :ę w ydatków  na szkoła średnie 
w ynika z jednej strony  ze zm niejszenia się po­
trzeb  nadzw yczajnych w kw ccie 214 .899  złr., a 
z drugiej strony  ze w zrostu po trzeb  zwyczajnych 
o 203 .516  złr.

W zrost w ydatków  na „szkoły przem ysłow e"
0 196 .908  złr. pow stał z dalszego rozwoju szkół 
zawodowych, z utw orzenia szkół now ych, oraz ze 
w zrostu subw encyj dla szkół uzupełniających d la 
m uzeów  przem ysłow ych i d la  stow arzyszeń.

Co się tyczy w zrostu w ydatków  w rubryce na 
„szkoły ludow e", —  pow stały one głów nie z u - 
tw orzenia sem inaryów  nauczycielskich w Sokalu
1 K rośnie, z rozszeszenia istniejących sem inaryów
1 z k redytu  nadzw yczajnego na budow ę szkoły 
ludow ej w Tryjeście.

W  m i n i s t e r s t w i e  s k a r b u  w zrost wy­
datków  wynosi 1 ,226 .354  złr. Z tego na w łaści­
wą adm inistracyę finansow ą w ypada 444  327 złr.

W ydatki na m i n i s t e r s t w o  h a n d l u  wzro­
sły o 7 238 .000  z łr  W  rozdziale;-ą,suD we ucye i 
dotacye" wstawiono m niei o 1 ,797 800 złr. g łó ­
w nie z pow odu że w ydatki na kolej Lwów- 
C zerniow ce-Jassy  z tego rozdziału przem esiono 
do działu „ruchu kolei że laznych". Z w ię k sz e n i 
w ydatków jed n ak  znajdzie pokrycie w zw iększo­
nym  dochodzie tak, że bilans tego m in isterstw a 
wykazuje na w szelki sposób, w porówuaui-.i z ro 
kiem  zeszłym , polepszenie o 311 202 złr. W ty ­
tu le „b u ł  o w a k o l e i  p a ń s t w o w y c h "  wsta 
wiono na budowę kolei H  a I i c z O a t r ó w, Lin- 
dew iese-B arzdorf i N ik lasdo rf Ż ugm autel kwoię
2 550 .000  złr. nadto  ostatnią ra 'ę  na k->lei S ta 
n isław ów -W oronienka w kwocie 1 miliona

Podniesiono także w ydatki na p e n s y e  p e r  
s o n a l u ,  m ianowicie przez polepszenie -ysterai 
zowanego stanu  personalnego , czego dokonano 
przez posunięcie w ielu urzędników  do wyższej 
rangi, p rzez stabilizow anie urzędników  niższych, 
sług  i pew nej części robotuików  w arsztatow ych 
lub zajętych w ruchu; wreszcie przez podwyższę 
uie płac budników  i strażuików , jak niem niej 
przez zaliczenie w ielu staeyj do w yższych klas 
kw aterow ych.

B ndżet m i n i s t e r s t w a  r o l n i c t w a  wy ka- 
zuje z m n i e j s z e n i e  wydatków o 683  793 złr., 
jednak po w yłączeniu funduszu m elioracyjnego 
w kwocie 219 215  złr. okaże się z w i ę k s z e n i e  
wydatków o 219 .215  złr. B ilans tego  m in is te r­
stw a w porów naniu z rokiem  zeszłym  okazuje 
się gorszym  o 709.906 złr. Zwiększono w ydatki 
na państw ow e zakłady naukow e i stacye dośw iad­
c z a n e  i na upaństw ow ienie s tacy i dośw iadczalnej 
nasion w W iedniu. W dziale ku ltury  krajowej 
przeznaczono w rubryce „subw eneye" w ięrej o 
165.000 złr. na m elioracye, ku ltu rę roślin i ho ­
dow lę bydła. Zwiększono także w yditk i na per 
sonal w zarządzie dom en i lasów

P re lim inarz  m i n i s t e r s t w a  s p r a w i e d l i ­
w o ś c i  w ykazuje zw iększenie o 221 824  złr. 
k tóre spow odow ane zostało podw yższeniem  zw y­
czajnych w ydatków  na adm inistracyę w poszcze­
gólnych Krajach o 305 400  złr. przy rów n icze- 
soem  zm niejszeniu się wydatków nadzw yczajnych 
o 82.556 złr. Zwiększenie to pow stało prz**z prze 
n iesienie trzec.ej części sędziów pow iatow ych do 
7 rang i, przez liczne system izow ania, zw łaszcza 
w sądach w (Jzechaeh i Galicyi i przez podw yż­
szenie kredytów  na adjuta dyum a, płace i u trzy ­
m anie budynków .

B. Dochody.
S um ę duchoJów  obliczono na 638 985 577 z łr., 

to je s t  w porów naniu z rokiem  z-szłym  więcej 
o 15 ,828 .547  złr., w rzeczyw istości zaś o złr. 
16 ,731  555

N ajpierw  dochody w m i n i s t e r s t w i e  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  prelim inow ano w y­
żej o 57 .401  zlr. N astępn ie  w m i n i s t e r  
s t w i e  o b r o n y  k r a j o w e j  zw iększył się do ­
chód o 1 6 .482  z ł r ,  przez dodatki gm inne na 
policyę i żandarm eryę w  Galicyi i Bukowinie.

W m inisterstw ie w y z n a ń  i o ś w i a t y  zw ię­
kszyły się . w ydatki o 142 522 zli.

M7 budżecie m i n i s t e r s t w a  s k a r b u  p re ­
lim inow ano dochody wyżej o 7 ,480 027 złr., 
m ianow icie ze w zględu na podniesienie docho­
dów z op ła t pośredn ich  i bezpośrednich . W dzia­
le p o d a t k ó w  b e z p o ś r e d n i c h  p relim ino­
wano dochody wyżej o 1 183.000 z łr ;  z tpgo na 
podatek dom owy w ypada zw iększenie 483 .000  z łr  ; 
n a  podatek zarobkowy 199 000  złr.. na podatek 
dochodow y 447  000  z lr .  na należy toś"' z i  egze- 
kucye podatkow e 14.000 z łr. N atom iast w dziale 
p o d a t k u  g r u n t o w e g o  prelim inow ano lę 
sam ą kw o'ę, co w roku ub ieg ł-m

W dziale c ł o w y m podniesiono dochody o 
1,920 .103  złr.

Ml dziale opłat p o ś r e d n i c h  obliczono do ­
chody zw iększone o 5 ,071 .665  z łr., a  d la  podat­
ków konsum cyjnych o 1 ,179 .790  złr. M isnowicie 
dla opłat do wyrobu drożdży p lasow anych obli­
czono dochód zwiększony o 20.000 złr.. za kon­
tro lę  op ła t od denaturow anego sp iry tusu  o złr. 
15.0O0, za podatek od piw a o 870 000  złr., po­
datek od mięsa o 2 6 0 .0 0 0  z ł r , podatek od cn 
kru  o 10 .000  złr. i t. p . D ochód ze s p r z e d a  
ż y  s o l i  obliczono wyżej o 77.265 złr., z m o­
nopolu t y t u n i o w e g o  o 2 ,737 .000  złr.

Dochody z l o t e r y i  l i c z b o w e j  obliczono 
o 238 .000  złr. wyżpj, niż w roku zpszlyra, d o ­
chód z m yt o 29 .590  zlr.

B udżet m i n i s t e r s t w a  h a n d l u  p re lim i­

now ano z dochodem  zw iększonym  o 9 214.640 
złr.

W  dziale poczt i te legratow  zwiększono do­
chody o 1 643.000 złr.

W  budżecie m i n i s t e r s t w a  r o l n i c t w a  
obliczono dochódy o 1 ,393 .000  złr. m n i e j ,  niż 
w toku ze sz ły m ; rów nież w dziale m i n i s t e r ­
s t w a  s p r a w i e d l i w o ś c i  obliczono dochody 
o 18 .720  złr. m niej, niż w roku zeszłym .

Przegląd polityczny.
KraP/if*' 16 października

O stanie zdrow ia cara ire ra a  dzisiaj żadnych 
now ych wiadomości. T erm in  wyjazdu cara z L\ 
wadyi do Korfu jeszcze nieoznaczony. W edług  
wiadom ości z A ten, car wyjedzie do K orfu nie 
pierw ej jak  22 b. m. P odróż odbedzie się przez 
Bosfor na pokładzie okrętu rosyjskiego płynącego 
pod Hagą handlow ą i z zachow aniem  jak najściślej­
szego incognito.

K w estya ustanow ienia regencyi Iud zastępstw a 
cara pozestaje jeszcze w zaw ieszeniu. W edług  do­
niesienia petersbursk iego  koresponden ta  Koeln. 
Ztg. dy rek to r kancelaryi w m in isterstw ie spraw  
zagranicznych książę O b o l e ń s k i  w ezw any zo­
sta ł do cara i w yjechał już z P e te rsb u rg a  do Li- 
wady i.

In teresu jącą  jest rów nież wiadom ość, którą po 
daje Now. Wremia, że car w krótce po przybyciu 
do L ’wadyi m iał d ł u ż s z ą  k o n f e r e n c j ę ,  
z hr.  M i l u t i n e m ,  który, jak  wiadomo, był je  
dnym  z najw ybitn iejszych i najgorliw szych p rze d ­
staw icieli liberalniejszego kierunku A leksand ra  II, 
a po w stąpieniu na tron  A leksandra  I I I  usunięty 
został ze stanow iska m in istra  wojny i od tego 
czasu zam ieszkał w sw ych dobrach na K rym ie. 
Chory car w ezwał do siebie M ilutina i. jak zapc 
w nia Now. Wremia, pytał go o opinię co do wa 
źnyeh kwestyj politycznych, jakie nastręcza cho­
roba cara i wyjazd do Korfu. D zienniki zagran i­
czne zw racają na to uw agę, iż nie jest to bez 
znaczenia, że ca r w chw ili tak  ważnej i stanow ­
czej zasięgał rady  znanego przeciw nika obecnego 
reakcyjnego k ierunku  pohtyezuego. Z apew ne car 
rachuje się z tą okolicznością, że następca trouu 
jest także zw olennikiem  łagodniejszego i l.bera 1- 
niejszego system u rządów. Podobno M i l  u t i n  
w łaśnie należy do liczby niew ielu rosyjskich mę 
żów stanu, których carew icz Mikołaj zaszczyca 
w yjątkową sym patyą i przyjaźnią.

Wybory w Belgii.
W  Belgii odbyły się w n iedzielę wybory do 

p arlam en tu , pierw szy raz na podstaw ie nowej u- 
staw y w yborczej. G ło so w a n i pow szechne p rzy ­
niosło rozczarow anie libe a ło m /k fó rzy  byli nowej 
ustaw y głów nym i iuicyatorarai. Ł atw o jeduak m o ­
żna to było przew idzieć, gdyż kleryk& lno-kouser 
w atyw na większość obstaw iła pow szechne głoso­
wanie takiem i zastrzeżeniam i, że stało  się on o 
prawie fikcyą. Tak zw ane g ł o s y  w i e l o k r o ­
t n e  (nota pluralia) były oczywiś :ie oblicz >ne 
na korzyść stronnn  lwa konserw atyw nego. To t j ż 
l i b e r a ł  i, zw łaszcza t. z w. f r a k e y a  d o k t r y -  
n e r ó w ,  p o n i e ś l i  s t a n o w c z ą  k l ę s k ę ,  na 
tom iast k l e i y k & l i  o d n i e ś l i  z w y c i ę s t w o .  
Zawdzięczają oni to  także lepszej orgauizaeyi wy 
Dorczej, niz m ają liberali, i  poparciu rządow em u, 
łatw o bow iem  dom yślić się, iż rząd. będący p rz e d ­
staw icielem  stronn ic tw a klerykaluo-kouserw aty- 
wnego, w yw ierał p resyę na w yborców  w duchu 
tego stronnictw a. W Beigii jest to rzecz zwy­
czajna.

D rugim  w ażnym  w ynikiem  wyborów je st 
n i e s p o d z i e w a n e  z w y c i ę s t w o  s o c y a l i -  
s t ó w .  Sam i przyw ódcy socyalistów liczyli tylko 
na jakie 4 —5 m andatów , tym czasem  w y b r a n o  
15 s o c y a l i s t ó w  i przy w yborach ściślejszych 
głosy sccyalistó* w wielu miejscowościach będą 
rozstrzygające. J e s t to faktem  zuam iennym , że 
w stolicy Belgii na kandydatów  socyalistycznych 
oddano trzydzieści kilka tvsięcy głosów . P onie­
waż ani klerykali, ani liberali w B rukseli nie 
osiągnęli absolutnej większóści, przeto odbędą się 
wybory ściślejsze, których wynik zależnym  jest 
od postaw y socyahsiów. Jeże li kom prom is socya­
listów z liberałam i przyjdzie do skutku, to kle- 
rykall w B rukseli zostaną pobici; jeśli zaś k o m ­
prom is rozbije się, to w Brukseli przejdzie 18 
klerykalów .

D okładny w ynik wyborów dotychczas jeszcze 
niewiadom y, gdyż nie skończono jeszcze oblicze­
nia głosów  na prowincyi wiadomo iednak, ż- 
k l e r y k a l i  zwyciężyli w L<>weu A ntw erpii. 
M e^hlinie, T urnhout, Courtm i, Brilgge. Ostendzie, 
Y pern , Thiel, Roulers. D am unde, Saint N icolas, 
Term onde, D oom ik. D inaut i M aeseyk. L i  b e  
r a i  i zwyciężyli w W arem  me, M arehe, V irton i 
Philipp*-ville; zjednoczeń e l i b e r a l n o - s o -  
c y a i i s t y c z n e  zwycfę/.yWi w N am ur. r a d y -  
k a l n o - s o c y a l i s t y c z n e  w Liege. S o y a 
l i ś c i  zwyciężyli w C harleroi i w M ons. W ybo­
ry ściślejsze odbędą się oprócz B ru k se li: pom ię­
dzy l i b e r a ł a m i  a k l e  r y  k a ł a m i  w Nivel- 
les, Afh T buin , pom iędzy k l e r y k a ł a r a i  a s o ­
c j a l i s t a m i  w "y em ers  i Soignies.

Z przyw ódców  pobity został sędziwy przyw ódca 
liberałów  F r e r e - O r b a n  i znany klery kał 
W o e s t e  P rezy d en t m inistrów  d e  B u r  l o t  
ja k  się zdaje, wyhraDy ostał w N i v e  11 e s :  
inni m inistrow ie wszyscy dostali sie do Izby 
z wyjątkiem  dwóch k órzy o trzym ali względną 
większość g 'osów  i o im fudaiach i' h zdecyduje 
dopiero w ybór ściślejszy

W  ogóle um iarkowani liberali stracili 31 m an­
datów, klerykali stracili 5 m anda ó * ; ile zyskali, 
jeszcze, nie obliczono. Socyaliśei kdobyli dotych­
czas 15 m andatów . Z i owodu wielkiej liczby wy- 
bm ów  ściślejszych skład przys:ł**j Izby nie da 
się dokładnie określić ; tyle jednak  jow iedzieć 
można, że stronnictw o kleiykalno konserw atyw ne 
pozostanie nadal w w iększości, a więc ogólny 
kierunek  polityczny w Belgii na razie n e u le­
gnie z o ra n ie ;  o p e z y c tł  bb era lu a  znacznie osła­
bnie, ale natom iast wy s ę p  .je, do w alki opnzy yv 
socyalistyczna. S ocya1 ś e i , jakkolwiek liczebnie 
będą stronnictw em  susn n k o w o  słabo reprezen to  
wauem  w pailam encie, są w łaściw ym i zw ycięzca­
mi dnia. Dze je socyaiizm u w ostatn ich  dziesią 
tkach lar, me ma ą do zaznaczenia tak św ietnego 
powodzenia, jak na niedzielnych w yborach w Bel­
gii. N ik t nie przypuszczał, że ty le głosów odda 
naród belgijsk i na kandydatów  socyalistycznych.

Przypisać to należy w pierw szym  rzędzie żywo - 
ności idei robotniczej i dobrej o rgan izac ji so ya- 
listów, a następn ie  tei okoliczności że k lerykal- 
no reakcyjna większość w Belgii zbyt sam ow ol­
nie rząd z ła  k ra je m , trw ając w zupefnem  zaśle­
pieniu reakcyjnem  i w cale nie rachuiac sie z opi 
nią pub liczną , przez co śc iągnęła na siebie n ie­
naw iść ludu, a z drugiej strony , liberali belgijscy 
zbyt ostrożni i działający nieśm iało, nie mogący 
się zdobyć na dobrą i sp rężysią oigauizacyę nie 
w ystarczali m asom , które też zw racają się co raz 
bardziej ku idei robotniczej. N adzw yczajne pow o­
dzenie socyaiizm u w Belgii je s t w yrazem  reakcyi 

oporu przeciw ko orgii m anczesterskiej. jaka od­
daw ca w kraju tym  panuje.

Medale i odznaczenia na wystawie 
krajowej.

Grupa X X I: Maszyny, kotły, aparaty, motory i 
narzędzia. (Ciąg dalszy.)

W dziale wyrobów z a g r a n i c z n y c h  otrzy­
mali :

Dyplom honorowy komitetu w ystaw y: Ringhoi-
fer F r ,  Praga, Smichov, za urządzenie gorzelniane, 
machinę do wyrobu lodu i machinę parową. Pierw ­
sza czesko-morawsks fabryka machin w Pradze za 
aparat vacuum, > raz za machinę parową Nucak i 
Jahn  w Pradze, Bubna, za przyrząJy browarniane 
i za machinę do wyrobu lodu Ganz i Spł. w Bu 
dapeszcie za urządzenia m łynarskie oraz motory: 
naftowy, i elektrodynamiczny. Wolf R. Magdeburg, 
Buków za dwie lokomobile. Paucksch H. Lands- 
berg za maszyny i przyrządy gorzelniane. S. Wor- 
ner i Spł., Budapeszt, za urządzenia młynarskie. 
G. Neidlinger (filia we Lwowie) za wystawienie 
oryginalnych maszyn Singera do szycia dla ryma­
rzy, siodlarzy. szewców itp.

Dyplom honorowy min. h an d lu : Pierwsze berneń­
skie tow. wyrobu machin parowy h za machinę pa­
rową compound systemu Collraanna i kocioł pa­
rowy.

Zloty medal kom. w ystawy: Wannieek F r. i Spł. 
z Berna za machiny robocze do wyrabiania cegieł. 
Langen i Wolf z Wiednia za oryginalne motory g a ­
zów-* systemu Otto. Anger Józef i synowie z W ie­
dnia za ma hiny druka skie amerykanki, oraz m a­
chiny pomocnicze dla introligatorów. F irm a: „Elso 
magyar varrógóp rószveny ta rsu lat" w Budapeszcie 
za maszyny do szycia systemu Singera. K. F. Schal- 
ler z W iednia ?a urządzenie kuźuic. Kirchner E. i 
Spł. z Lipska za machiny do wyrobów stolarskich.

Srebrny medal min. h an d ln : Hahn Albert z W ie- 
duia  ̂a rury z kutego żelaza i podwójne injektory. 
Bernhardta synowie z Wiednia za motor gazowy 
z regulatorem bezpośrednio działającym. Blaschke, 
Wiedeń, za motor gazowy. Pietsch Wendelin, Libe- 
rec (Czechy), za maszyny do pra ia i wykręcania 
bielizny.

Srebrny medal kom. w ystaw y: Austr ackie alpej 
skie tow. górnicze w W iedniu za machinę do wy­
robu wełnianki drzewnej. Reitbauer Fr. w Wiedniu 
za mechaniczne tokarnie i hyblarnie. Kopfengartner 
Maks w Holonbkowie za machiny robocze. Lang L 
w Budapeszcie za motor parowy. Drezdeńska fa­
bryka motorów gazowych (przedtem M. Hille) za 
ma hiny gazowe i naftowe. Norymherska fabryka 
akcyjne za motor gazowy systemu Lutzky. Hofmei- 
ater w Vvi*»«h»iu za motor parowy. “RaTŁer” L. i sy 
nowie w Wie m u  i Albert i Spł. w Frankenthalu 
za prasę drnkarsVą z przvborami. Mansfeld Ch. w 
Lipsku za machiny dla wyrobów szewskich i intro • 
liga'orskich. Jan  Weiss i s jn  w Wiedniu za narzę­
dzia do obrabiania drzewa dla tokarzy, bednarzy 
i stolarzy Rock lstv. z Budapesztu za przyrządy 
młynarskie. Schranz i Ródiger z Wiednia za pa 
lentowany motor parowy. A ugsburgska fabryka m a ­
szyn za maszynę drukarską. Kin 1 i Kuchler z Aussig 
za pasy do maszyn drutem przeplatane. Fabryka 
wag i maszyn „Fairbanks" w Budapeszcie za wagi. 
Bruck Ignacy w Budapeszcie za maszyny do wyro­
bu guzików. F irm a: „Elso magyar miilakatos es 
ehiilet reszYtiny tarsulat" w Budapeszcie za wózki 
polnych kolei przem śntch. F irm a: .E lso  magyar
betiióiitóde reszveny tarsulat" w Budapeszcie za czy­
ste odlewy stalowe. Akcyj. Tow. wyrobów metalo­
wych „Hygiea" w Budapeszcie za maszyny do wy 
robn wody sodowej i syfony. M J, Horo ath w Fe- 
ketehatom i Keky Imre w Budapes cie zi wyrób 
narzędzi stolarskich. Meinecke H. w Budapeszcie za 
wod"iii erze. Si hmitt A es tarsa w Budapeszcie za 
pasy transmisyjne Węg. król. huta miedzi w Neu- 
solil za tanie wyroby miedziane.

Bronzowy medal min. handlu : Tiischer F. w Wie 
dniu za machiny robocze uruchomiane siłą elektryoz 
ną. Bracia Scherbowie w Wiedniu za prasę do wy 
eisków. Glabutschnig i Gelbhaus w W iedaiu za ma 
chiny pomocnicze dla blaoharzy. Pini i Kay w W ie­
dniu za ma hiny do obrabiania drz-wa.

Bronzowy medal kom. w ystaw y: Jurisic Marton 
w B' dapeszcie za miechy kowalskie. Firm a „Ma 
gyar kir. vasgyar“ w Kudzir za pilniki. Zoltan Gya 
zo w Budapeszcie za maszyny robocze. Fabr. moto 
rów naftowych, Szwadowice za motor naftowy. S til­
ler Józef w Budapeszcie za lodownię. Kroinpachsko 
hernadskie tow. akcyj. w Krom pach za motor pa 
rowy. Tow. akcyj dla fabrykacyi przyrządów Reis- 
hauera w Zurychu za narzędzia'ślusarskie.

List pochwalny: Franciszka Gangloff w Rozmi 
tal za machinę do wyrobu gontów Petzold i Spł 
w Janowicach za maehiDy do obrabiania drzewa 
Fredenhagen W. w Offenbach za machinę do gwoż 
dżenia. Reichel i Heiszler w Budapeszcie zal ry sun ­
ki maszyn gorzelnianych i browarnianych Friedrich 
i Haaga w Wiedniu za maszyuy raasarkie. Firma 
„Deutscli testrórek es ta r s a ' w Szorabathely za 
kamień do ostozenia i szafowania. Deutsch i Wachs- 
mann w Budapeszct1 za wyroby szmirglowe.
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MrahóWt 1( pażdz.emiha.
Rada miasta na wczorajszem pseieta-; m tajnem

uchwaliła następujące dwa w n i c r  • Ponieważ 
doszło do windom-śei Rady m iasu  że przy przed 
eięwziętych dnia 14 bm zarządwń"< ń przez nitn- 
g'ę-lae zachowanie się n;ektórych "«.nów bezpie 
czeństzra publicznego spokojni , ..„WU na przy- 
krnś i byli nara e n i . prietc-, - ie -'..ijąc w obronie 
n edozwolonej man festacyi, u Dra r a n - prezydenta 
aby zwrócił się do władz miej " -wy* h z żądaniem, 
iżby tego rodzajn zejścia się pi -iwt* j winni

z<stali do odpowiedzialn ś i pociągnięci. 2) Z uwo- 
g , te. jak się okazało dnia 14 bm.. zebrania partvi 
socyalnej zagrażają porządkowi y mu ście i narażaj \ 
spokojnych obywateli na nieprzyjemności, że wię i 
zebrań tych przez ndzielanie budynku mitjskieg.i 
nie należy ułatwiać, Rada miasta nprasza pana pre 
zydenta, aby ujeżdżalni miejskiej na zebrania part} i 
socjalnej nie udzielał.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się w 
czwartek 18 Lm o godz. 5 po pełudniu

UrOCZVSty wieczór ku uczczeniu nieśmiertelnej 
pamięci Tadeusza Koscinszki odbył się wczoraj po­
dobni* jak  la t nbiegłyrh w sali Towarzystwa strze­
leckiego przy bardzo licznym udziale patryotycznej 
publiczności naszego m iasta Przybrana gustownie 
w tarcze z herbam1 ziem polskich sala i umieszczo­
ny na estradzie wśród zieleni kwiatów bim-t boha­
tera z pod Racłewio nadawały uroczystości ten 
podniosły nas ró j, jaki sawsze towarzyszy narodo­
wym obchodom.

Wieczór zagaił wstępnem sło®em poseł dr. Au 
gnst Sokołowski, podnosząc znaczenie wzniosłej idei 
uświadomienia ludn , której reprezentantem tak wy­
bitnym był Kdśeiuezko. Mowea w pięknyih słowach 
rozwijał wzrost tej idei, utrwalającej podetawy ni* 
rodo ego bytu naszego, a nawinzn ąo myśl swą d> 
pięknych wyników tegorreznego popien s:ł  i zasn. 
bów narodowych ua w ystaw ie, która zwróciła oczy 
całego św iata cywilizowanego na nasz kraj i naród, 
zakończył wezwaniem do spotęgowanej praiy  ńa po­
la  ekonomicznego i cywilizacyjnego postępu i oświe­
cania mas ludowych, które to usiłowania będą naj 
szcz-tniej zem uczczeniem pamięci Tadeusza Kościu­
szki i zbliżą nas do wielkiego celu odzyskani i  nie­
podległości Ojczyzny.

Po tom przemówieniu, nagrudzonem rzęsistemi 
oklaskam i, nastąpiły liczne produkoye muzykalne i 
dewaluacyjne. Rozpoczęła je p. Klara Czupówna, pia­
n istka, ntalentrw ana uczennioa prof Domaniewskie 
go, obdarzając słuchaczy pełnem arty«tyeznego sma 
ku wykonaniem Nokturnu Chopina, oraz Walca 
Moszkowskiepo. W dalszej części programu w ystąpił 
p W ładysław  Paszkowski, sympatyczny śpiewak, 
który zgotował prawdziwą biesiadę artybtyczną ś i- 
cznem wykonaniem „Czatów" Mo nim ki i ustępu ze 
„Strasznego dworu . Nie mniej gorąco od obojga 
wymienionych koncert ot 'W przyjmowanym był tak ­
że skrzypek p Poselt. wychowaniec konserwatoryum 
praskiego, na popis atorego złożył się Romans z 
koncertu D n s łl  Wieniawskiego i tegoż kompozytora 
mazurek „Dudziarz". Okrasą wieczoru byfa część 
deklamacyjna, którą rozdzielili pomiędzy siebie p. 
Edmund Rygier i panna Zawadzka, artyści sceny 
krakowskiej. Pierwszy wygłosił z właściwą sobie 
potęgą glosn i szczerością nozncia „P ig rze t Kościu­
szki* Ujejskiego, sympatyczna artystka zaś obda­
rzyła słnchaczy zawsze wdzięcznem „Scherzem" 
Asnyka, dorzncajao na żądanie „Czary". Nieustające 
oklaski były zasłużoną nagrodą dla występujących 
zs ich chętny i życzliwy wspołndział w pam iątko­
wym wieczorze.

Osobne słowo uznania i podzięki należy się mło­
demu, utalentowanemu kompozytorowi, p. Michałowi 
Świerzyńskiemn, pod którego batutą chór amat rów 
wykonał k ilk i pięknych ntworów wokalnych, a te 
były prawdziwą wie^zern ozdobą. Poznaliśmy mię­
dzy innemi trzy piękno pieśni oryginalne o wielce 
charakterystycznej i oryginalnej melodyi ze sztuki 
p. t. „Ukraińcy". Lekko uchwycona nrra ińska nuta 
dżwibcay w tych pfeśnfacb całą pt-łn ą świeżości i 
uozupta i esaruja swym n s tu ra l jy u  wdziękiem. Utwory 
powyższe są nowym pop.s»ni mężniejącego talentu 
młodego kompozytora, który dopełniwszy gruntu po- 
ważnemi stndyam i, mógłby wybitne zająć w przy­
szłości wśród naszyi li muzyków stanowis o.

N a zakończenie odśpiewał chór kilka pieśni pa- 
tryotycznych w układzie Galla. Pieśni tych publi­
czność w ysłuohała stojąc.

Za nrsądzenie tegs wieczora komitet' wi Tow im. 
Kościuszki szczera należy się wdzięczność —  i tyl­
ko pragnęlibyśmy zwróciś uw agę, że próba pod 
wyższenia cen krzeseł nie wydała pożądanych wy­
ników i dlatego aależ&łoby w przyszłości pozosta­
wić dawne skromne oeny.

f  Ks. Adam Słotwióski, urodzony w Bełżycach 
w Lubelski m w 1834 r., kapłan Zgromadzenia księ­
ży Pijarów, zm arł dziś w Krakowie, po długiej cięż­
kiej chorobie. Zmarły znanym był w Polsce całej 
jako jeden z najpatryotyezniejszycn kapłanów, wskrze­
siciel Zgromadzenia Pijarów w Krakowie i załozy- 
c H  konwiKtn dla młodzieży. Wyświęcony na k a ­
płana w 1868 r  w Lublinie, działalnośoią ewoją w 
narodowym kierunku naraził ię był władzom mo­
skiewskim, to też w 1862 r. zesłany został na 
przymusowy pobyt do guberni! permskiej Uwolnio­
ny, opuścić m nsiał Królestwo i Da krótko os.i dłszy 
w Krakowie przed wybuchem powstania n der waż­
ne zajął stanowisko w organizacji, a później czyn­
nym był i w samym ruchu przeciw Rosyi.

Po opuszczeniu Krak*wa, przebywał w Serbii, 
Rzymie i we Fiancyi. W 1871 r. powrócił do G a­
licyi, a w dwa la ta  później osiedlił się w krakow- 
skiem kolegium Pijarów wimowionem skutkiem jego 
osobistych zabiegów. Tu ni strudzonemi starauiami 
zdołał odbudować gmach kollegium Pijarów przy 
którym otworzył Konwikt dla młodzieży u zęszcza 
jącej do szkół W 1879 r. władze duchowne i r z ą ­
dowe uznałv i zatwierdziły go w godoośc rektnra 
założonego Da nowo Z gom adzeni. Pijarów przy 
którem też utworzył nowi-yat. Na stanowisku tem 
pozostawał aż do 1888 r. w którym zrezygnował 
z godności rektora, poz< stając do zgonu członkiem 
ZgromaJzeuia.

W la ach ostatnich zajmeweł się pracami literac- 
kiemi i ogłaszał drukiem wspomnienia z czasów 
ruchu uarodowego w 1863 r ,  < raz nadt*r ważne 
materyały do lnstoryi zniesienia Unii na Podlasiu.

Przyjaciel osobisty Frankowskiego i wielu rzetel- 
uych patryo ów, w kieruu ,i cichej walki z Rosyą 
wydzierającą ludowi pilskiem u wiarę jego pizod 
ków duże i prawdziwe po ożył zasługi, o których 
dziś jeszcze ostatniego słowa wyrzec niepodobna.

Wrodzony tem peruuent, enp gia i skłonność do 
czynu, a nadto pewna kree, kość, dość rzadka wśród 
duchowieństwa, niejednokrotnie staw iały go w ko­
liz ji z ludźmi i prądami chwili obeem j, im wszak­
że zawdz ęczać trzeba, iż zamierzonego wznowienia 
Zgromadzenia Pijsrów w Krakowie, pomimo wielu 
przeszkód i trudności zdołał dokonać Nie ase.-tycz- 
nym zakonnikiem, lecz światłym kapłanem i żarli­
wym patryotą był ś. p. ks. Słotwiński przez długi* 
lata, a u schyłku życia dopiero zgorzkniał i ulegał 
nieuzasadnionym niechęciom do spraw i lud/i. Po- 
koj jego pam ięci!

P gizeb ś. p. rek tira  Słotwióskiego odbędzie 
we czwartek z krypty kości iła Pijarów, po nabo-

V
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twaoh o godzinie 8 rano rozpocząć się mai? 
°yeh.

Zmarli. Dr. Henryk M e i s s n e r ,  notaryosz w 
“tirym  Sączu zm arł 11 bm , licząc 44 lat. Zwłoki 
Pochowano na cmentarza a  Nowym S ączu , skąd 
a,ebawem mają być przewiezione do Krakowa, jako 
Miejsca rodzinnego nieboszczyka.

Wiadomości 080bi8te. P. radoa Kolo8vary, dy­
rektor kolei paastw. w Krakowie, powrócił z arloDU 
' objął urzędowanie.

Odznaczenie papieskie. P. Aleksander Nałęcz 
ChwabBÓgowski, rotmistrz 13 pułku ułanów w s ta ­
nie pozasłużbowym i właściciel dóbr na Węgrzech 
w komitacie N y itra , znany tamże jako wziorowj 
rolnik i hodowca rasowych k^ni, odznaczanych dy- 
Phmami lub nagród 'mi przez komitatom e Towarzy- 
8tw.j rolnicze oraz przez król ministerstwo 
°twa w Peszcie, utrzymał od papież Leona XII 
°>‘der św. Grzegorza za gorliwy współudział w or- 
8&nizowaniu przez ziemian wieców katolickie] na 
^ fg rzeeh .

Takiż order otrzymał także hrabia Ludwik Dę 
bicki, właściciel dóbr, autor dzieła p. t. .Pu taw y“, 
°r»* licznych nekrologów, zamieszczanych w ( ’ s 

Odznaczenia. Wiceprezydent krajowej dyr oyi 
8katbu dr. Witold Kerytowski o trzym a order zma­
l e j  korony II  klasy. .

P  Ju liu  z Twardowski, wyohowamee a .  JU1 
Terezyanekiej który przed kilkn laty otrzymał o 
rza m ały złcty medal, przszraozc ay dla „ .ajgodmej- 
szych wychowuńców“ rzeczonej akad mu ( otrzymał 
obecnie od kuratora akademii dr Gaatscha wielki 
^ o ty  medal Jest to pierwszy wypadek *9 “ “ J* 
akademii przyznano .bydwa złote medale. P  Juliusz 
Twardowski jest P olakom , bratem docenta biczom 
na wiedeńskim uniwersytecie dra Kaźmierza Twa - 
dowskiego.

Komisya teatralna miejska zezwoliła J f r e p m . e  
teatru krakowemego na urządzenie a s i  z s u  
w i e ń x warunkiem że d?płata do loży parterowej 
i pierwszego piętra wynosić będzie 50 ct., do loży 
II piętra 30 ( t., do fotelu 20 ct., do krzeseł i bal­
konu 10 c t , do galeryi i parteru 5 c t, oraz że 
40 pro. dochodu brutto przeznaczony będzie na rzecz 
funduszu emerytalnego artystów i artystek teatru 
krakowrkiego D abj komisya przyjęła do wiadomości, 
że p. Pawlikowski objął czasowo reżyseryę, oraz za­
tw ierdziła przedłożony solie repertoar.

Z teatru kcmuniknją nam : Przedstaw ienie, za­
powiedziane na środę, wprowadzi nas w szereg pre 
mier oboyeh, istotnie światowych i, jak dowodzi wy 
k*z przedłożony kemisyi te a tra ln e j, niezwykle in te­
resujących , a nawet sensacyjnych. „Cyganery 
w odew il-drem at, osnuty na motywach przepięknego, 
nieśmiertelnego romansu M nrgera, wychodzi z pra­
cowni tak wytwornego m istrza, jak Kazimierz Za­
lewski, i zapewnić możemy, że antor „Jak myślicie- 
w lał w niego nierównie więcej uroku i siły, niż to 
z ii ła ł  uczynić Barriere pisząc przed laty dram it 
na tle podobnem Sztu&a ta  otwiera nadto pole do 
p pisów aktorskich, mie zcząc w sobie wiele ról 
nad wyraz wdzięcznych; to też dawno już nie to­
warzysz >ło próbom scenicznym tak gorączkowe za­
interesowanie się artystów, jakie zaobserwować mo­
żna na próbach z „Oyganeryi . Artyści wzięli się 
do trudnego zadania z piawdziwą miłością, a dy- 
rekoya ofa w wielki sukces „Cyganeryi" i ogłasza 
pięć jej przedstawień z rzędu. Współcześnie odby­
wają się próby z „W rora lndu“ H Ibsena.

Wieczorek humorystyczny zapowiadają na nie­
dzielę bm. pp. A Lelewioz i K. Celiński, arty ­
ści teatru  łódzkiego. Wieczorek odbyó si ma w sali 
hotelu saskiego.

Slub. W sobotę 13 bm. pobłogosław ił ks. infułat 
Stan. Walczyński w prywatnej kaplicy bi ikupa w 
Tarnowie związek małżeński, między p.  ̂Antonim 
Strzeleckim , jastępeą nauozyoiela w tamtej izem gi 
mnazyun). * P*“B% J a “in4 Faw łow e^ą. córką i. p. 
dra Antoaiegi Korwin Pawłowskiego, lekarza po­
wiatowego w Tomaszowie Lobelskim, i An eh z 
■Brzezińskich . .

Pierwsze walne zgromadzenie nowo założonego 
Stow&i zyszenia „Pomoc którego cel statn-
te n  określony jest zaopatrywać biedne uczennice w 
ksmiSi l przybory szkolne, odbyło się 14 bm. w 
sali Tow. kredytowego, p id  pizewodnlotwcm gnanej 
w Je rach  nauozyeielskieh p. Amalii Reiehmanównej. 
ja k  sprawozdanie wykazało, stan kasy już dzisiaj 
jest zadawalniający i Stowarzyszenie może w  przy­
szłości liczyć na poparcie publiczności.

Przewodniczącą Stowarzyszenia wybrano nadal p. 
Amalię Reich mann, dzięki której „Pomoc szkolna4* 
w życie wprowadzoną została.

Grad drobny z deszuzem mieliśmy dziś w połu­
dnie o pierwszej. Powietrze znaczę e się oziębiło.

Kara śmierci. Najwyższy trybunał w W itdniu 
*atwie Jz ił wyrok śmierci, wydany na podstawie 
Werdyktu przysięgłych w Przemyślu na mordercę 
księdza Ar da na, szlachcica H o s z o w s k i e g o .

Z placu wystawy. ( W. Dbr). L w ó w ,  15 pa­
ździernika Pierwszy to powszedni dzień podczas 
wystawy. r k tórjm  bez żsdnei uroczystości eebrało 
się na placu 20.000 ludzi. Nie odsira za nikogo po­
chmurne niebo, każdy bowiem pam ięta, że to już 
przedostatni dzień wystawy.

Jutro  nastąpi uroczyste zamknięcie, ale wystLwę 
jeszcze bedzie można zwiedzać przez dni kilka, m ia­
nowicie do 21 b“ - włącznie J e it  to w y b o ru  spo- 
Bobnoeć zwiedzenia wysUwy, temnardziej, ię  wstęp 
bidzie kosztował tylko 10 ct. od osoby. Do panora“ y 
wstęp iniżono n a  25 ct., a do pawiRnu sztuki bilety

J «•-J S S  B S f . s S -
f c ■ r e p" ; F S i  “ » " “ b* " * j *iki,ih4 ±

ja s z c z a  w niektórych działach , . v : .
*hiera, kiedy się widzi, j a k  publiczność,
? a* 'e , nabrała gustu  do y/robów k r a j i " '  •

P!0j, jak to zŁznaczyłem, idzie w pawi n 
ziała krajowego, metylko ze względu na 

°kazdił) aia dzięki wybornemu zarządowi pawi 
°żynier W ydziału krajowego p. Sławiński spe 

8* e trudne zadanie gospodarza pawilonu ku zupę 
6*ttiu zadowoleniu publiczncści, objsśnia, tłómaczy 
^ ‘e rozbudzić zainteresowanie powszechne. Ale tak 
6 * w innych, pawilnnach nie brak i to nawet zna 

c*nyoh zakupów. N. p dzisiaj jeden z wystawców 
teszowskich, sto arz c. Antoni Kluz, sprzedał za 
00 złr. wystawione przez siebie w pawilonie prze 

naysłowym urządzenie eypialui w stylu odrodzenia 
. ^J8*ś odbyło się uroczyste powitan’e włości in 
* rakowsUch. W pawilonie przemysłowym przemówił

<se w ystawił swe praoe. i ten, co dowiózł choć tro­
chę ziemi i oi, co przyszli z dobrem słowem, jak 
obecnie włościanie krakowscy, do tych, oo oddsjąo 
swą pracę wyrtewie, spełnili polecenie całego kr?ja. 
Muwca postawił następnie włościanom przed oczy 
przykład patiyotyzm u, który uplastyczniono w pa­
noramie i wezwał ich, aby powróciwszy do domów, 
pielęgnowali miłość O czyzuy w dzieciach swoich.

Odpowiedział włościanin z Jnatowskiej Woh W  a- 
l i g ó r a ,  który podniófł, że przybyli, choć nieco 
spóźnieni, z niemniej jednakże gorącem ucznciem i 
wdzięcznością dla twórców wystawy stajj, we Lwo­
wie Zrazu, kiedy rozpnszczano przesadne pogłoski
0 cholerze, powstrzymyw iła obawa ich od przyby­
cia, lecz kiedy dzieci ich zwiedziły wystawę i po­
wróciły rozgrzane i zacnwycone nią, .nie ohoieli się 
dać im wyprzedzić.

Potem nastąpiło dalsze zwiedzanie wystawy.
Otwarcie nowego roku szkolnego na lwow­

skiej politechnice odbyło się W sobotę w sali po­
siedzeń publicznych, w obecności rektora wszechni­
cy lwowskiej, wieln wybitnych mężów, oraz deść 
licznie zebrane) publiczności. Pierwszy przemówił 
uetępnjący rektor dr. Placyd Dzimiński, który pod­
niósł 'ftaineść us »wy, sankoyonowanej w dnia 19 
czerwca b. r., a zapewniającej szkole politechnicznej 
stały byt i rozwój. Zdając następnie sprawozdanie 
ze stanu zakłada w roka ubiegłym, zaznaczył re ­
k to r: „W ubiegłym roka u ie liśm r w zimowem pół­
roczu 254 słuohaczy, a tc 232 zwyczajnych, 22 
nadzwyczajnych i gośoi, » letniem 224 słuchaczy, 
a to 212 zwyozajoych, 12 nadzwyczajnyoh. W po­
równaniu z r. 1892/3  .• w którym bvło w 1 półro­
czu 2 1 5 , w II  207 słuch iczy, stanowi to wpraw­
dzie wzrost ilości słuchaczy tylko o 18 prc., wzglę 
dnie 8 prc., jednak w całości jest to ilośó najwię­
ksza, jakiej dotąd w tym gmachu jeszcze nie dosię­
gliśmy. Ze względu na narodowość było w I półro­
czu 242 Polaków, 11 Rusinów, 1 B u łg a r ; w II 
półroczu 215 Polaków, 8 Rusinów, 1 Bułgar. Po­
la-y stanowią więc 95 prc. ogólnej ilości słucha­
czy." Z solei przemówił do zebranych i młodzieży 
nowo obiany rtk tor prof. Thulie. poczem nastąpił 
wykład prof Fiedlera „O postępie w budowie kół 
wodnych44.

Doroczne publiczne posiedzenie w Zakładzie 
narodowym im. Ossolińskich odbyło się w sobotę w 
południe w piękne przybranej zielenią i udekorowa­
nej biustem ś. p. hr. Oseolińskiego sali podtdzeń 
Zakładu. Posiedzenie zagbił dr. M ałecki, dziękując 
obecnym za łaskawe przybycie i zapraszając p. Wł. 
Bełzę do odczytania sprawozdania z czynności Za­
kładu za tok ubiegły. Sprawozdanie stwierdza nie­
pomierny rozwój tej pięknej instytucyi, zwiększanie 
się zbiorów i pieczołowitość zarządu o dobro Zakła­
du Z powodu niedyspozycyi dra W. Pruchnalskiego 
edczytał bardzo zajmnjąey j“go od 'zyt dr. Gubryno- 
w ioz: „O pierwszych pracach A. Mickiewicza w li­
teraturze galicyjskiej i wpływrn wielkiego poety na 
naszą literaturę, datującym się dopien od r. 18 2 4 44. 
Praea charakteryzująca słaby rnch literacki w Gali- 
cyi i odwieczną na tern pola apatyę, ukaże się w 
Sprawozdaniu rocznem Zakładu.

Głębokie wiercenie na wystawie dosięgło 475 
metrów —  ciągle jeszcze w opoce. Spodziewają się 
z końcem przyszłego tygodnia dojść do 500 metrów, 
a biegli fachowcy przypuszczają, że epoka przebitą 
zostanie, /amin się dojdzie do 600 metiów. Byłooy 
to ważną dla całego kraju rzeczą dowiedzieć się, 
co znajduje się pod opoką. I dlatego właśnie pusta 
nowił onegdaj' wydział Towarzystwa przyrodników 
polakiuh im. Kopernika udać się do Wydziału irrąi.
1 do rządu z prośbą o subwenoyę na dalsze wier­
tn ie .  5.000 złr. wystarczyłoby n * to , ażeby mo­
żna dojść do 600 metrów Dotychczas dało miasto

kraj po 5 .000 złr., dyrek ya wystawy 1.000 złr., 
właściciele kopalń naftewyoh 5.000 złr.
Pamięci Chopina. W dniu 14 Lm. przy odsło­

nięcia pomnika Fryderyka Chopina w Żelazowej 
Woli wykonano kantatę Zygmunta Noskow saiego, 
napisaną na chór mięsz&ny z towarzyszeniem crkie- 
kiestry do słów Andrzeja Niemojewskiego. Poeta 
nadał ty tu ł swemu utworowi „U trata" od nazwy 
rzeki, przepływającej przez miejscowość, w której 
uiodził się genialny mistrz Fryderyk. Oto ów wiersz: 
Czimn szumisz Utrato ? Czerna wody zmącone 

Ciskasz na brzeg z rozpaczą?
Czy utraciłaś, matko, dziecię twoje rodzone,

Że tak głębie twe płaezą?

dolny, H uang — żółty. Nan —  południowy Pai —  
b.ały Poi -  północny P 0 —  biały, Sbang —  górny, 
Si —  2a ih o d n i, Siae —  małn, Ta — wielki, Tung — 
wschodni. Z końcówek za ś : Alin —  znaczy gó'a, 
Chai —  miasto, Chen — miasto, Chon —  miasto, Chu- 
ang — wieś , Gol —  strum ień , Hada — góra, Hai — 

r.i, H ' —  i z^ka. Hoto —  miasto. Hotun —  miasto, 
Hu — sad ;aw** Ehi —  wodosj a d , Khiano —  most, 
Khon — u ś?ie rzeki, Kiang — rzeka, Kon — struga, 
huan  foit lub ebóz, Ling —  p rz e s m y k M e n  —  
bram a, Muren rzeka, N or— jeziorko na błotaoh. 
Orno staw, Jr*o — hagno, P h u — wioska, Sha —  
ław a piaszozysta. Shan — wyspa, Shui.—  strumień, 
S o —  miejsce obronne, Shu — wieś, Tao —  wyswa, 
Thang —  w ieś, Theng —  m iasto, ’ Tchu —  rzeka, 
Tchan —  rzeka, Than — byeiry potok, Thnn —  wieś, 
Tien — m okradła, Tien —  w ieś, Tei —  wieś, Ula —  
rzeka, Wei -  obóz, Ying — fort. Rilkan iści? wyra­
zów, oznaczających n. p. rzekę lub wioskę, daje 
nam wyobrażenie o bogactwie języka chińskiego.

Repertoar teatru krakowskiego.

We ś r o d ę  17 października: „Cygancrya", d ra­
mat w 5 aktach według Murgera i Barriere a . na­
pisany przez K. Zalewskiego. (Nowość). •

We c z w a r t e k  18 października: „Cyganerya", 
dramat w 5 aktach według Murgera i Barriere’a, 
napisany przez K Zalewskiego.

W p i ą t e k  19 paździerm ka: „W róg indu", d ra­
mat w 5 aktach H. IbseDa

W s o b o t ę  20 października: „Cyganerya44, dra- 
mai w 5 aktach według Murgera i Barriere’a , n a ­
pisany przez K. Zalewskiego.

W n i e d z i e l ę  21 października: „Cyganerya", 
dram at w 5 aktach w edług Murgera i B arriere’a, 
napisany przez K. Zalewskiego.

D zia ł ekonom iczny.
Zjazd taryfowy. Zjazd taryfow y przedstaw icieli 

kolejowych na posiedzeniu , w yznaczonem  dnia 
17 b. m. w biurze zjazdu w Petersburgu , obra­
dować będzie nad sp raw am i (aryfowemi. z k 'ó- 
rych ważniejsze poniżej zaznaczamy- O zniżeniu 
taryfy na przew óz sp iry tusu , wysyłanego do 
oczyszczenia w dysiy larn iach  i przeznaczonego 
po oczyszczeniu na wywóz za g ra u ic ę ; o zniże­
niu taryfy na przew óz żelaza cynkowanego : w y­
robów z tegoż; o ułożeniu specyalnej taryfy na 
przewóz koni i ekw ipaży, w ysyłanych do miejsc 
chwilowego pobytu w łaściciela i w krótce odsy ła­
nych z pow rotem  ; o zniżeniu taryfy na przewóz 
rudy żelaznej z kopalń  donieckich do zakładów 
przerabiających rudę na żelazo w K rólestw ie 
P o lsk iem ; o ułożeniu taryfy  na przewóz zw ierzy­
ny i domowego p tactw a bitego, w ysyłanych za 
g ra n ic ę ; o zatw ierdzeniu u lg  przewozow ych dia 
eksponentów , w ysyłających okazy na w szeebro- 
sy jską wystawę drukarską, cdbyć się mającą 
w P etersbu rgu  w 1895 ro k u ; o ułożeniu taryfy  
na przewóz ekstraktów  garbarsk ich  i farbiarskich ; 
o obniżeniu taryfy na przew óz koni. w ysyłanych 
na ru ką wystawę konno etuograficzną. odbyć się 
mającą w P aryżu  w kw ietniu roku 1895 i o oDni- 
żemu taryfy na przewóz lakierów  olejnych i sp i­
rytusow ych oraz smoły.

U traciłam  ja ayna, rodzone moje dziecię,
U traciłam  na w iek i!

On śpiewał ból mych g łęb in , on niósł po wielkim 
Jęk  macierzystej rzeki! — [Swiecie

Nie płacz matko Utrato, ucisz zmącone fale,
Syn twój żyje u ludzi,

Oń zamieszkał w ich sercach, on tak wtóizy twe żale 
I twego duoha obudzi! —

Cichnie m atsa U tiata, mija w osek szeregi Ji 
I ( j j g a  westchnieniem,

Tylko kiedy"niekiedy uderzająo o brzegi '
Szumi syna imieniem.

N azw a ,p a ła c " , którą teraz nosi każda książęca 
albo wspaniała budowa, cofa nas wstecz do siedmiu 
wzgórz Rzymu. Tana za Tybrem jedno z nioh na­
zywało się Collis palatinus, od imienia bogini pa­
sterzy, Paies, której święto obchodzono corocznie 12 
kwietnia Na tern wzgórza pal&tyńskiem zbudował 
pierwszy swoje mieszkanie ceearz A ngustas, a za 
jego przykładem poszedł Tyberyusz. Pod Neronem 

na jego rozkaz wszystkie prywatne domy na wzgó­
rza palatyńskiem musiały być zburzone, aby zrobić 
miejsce jego cesarskiej rezydeneyi „Złotemu domo­
wi", który odtąd nazwany został palatinem i jest 
protoplastą wszystkich pałaców późniejszych cesarzy 

królów
Słowniczek podręczny wyrazów chińskich. Co

chw.la w depeszach telegraficznych i artykułach po­
litycznych spotykamy chińskie nazwy geograficzne, 
których, naturalnie, me rozumiemy. Na użytek tedy 
codzienny zanotujmy suhie słowniczek następujący 
słów chińskich, wchodzących najczęściej w skiad 
nazw geograficznych miejscowości na terytoryum 
państwa Niebieskiego. Hei — znaczy czarny, H a —

N p w s t n e A e n i c  taaeć
(p o d łig  obserwatorium  krakowski ewo' 

Kraków, dnia. 16 października.
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Telegramy „Nowej Reformy?
( Ttfegram#  własne „JSowej Reform yuJ.

Wiedeń, 16 październ ka Wczoraj odbyło się 
szesnaście zgrom adzeń robotniczych la  ktoryc 
oświadczono się za pow szechnem  głosow aniem  i 
uchwalono p ro test przeciwko dotychczasow em u 
systemowi w yborczem u. Na czw artek z r  iłjjn 
ogólne zgrom adzenie.

('Idagramy Biura K orssp im m ^^m gG ;

Wiedeń, 16 października. W czorai, jako w p rze d ­
dzień otw arcia Rady państw a odbyły się w ró 
żnycli dzielnicach liczne zgrom adzenia robotnicze 
na k tórych uchw alono rów nobrzm iąee rezolucye 
na rzecz pow szechnego głosowania.

Wiedeń, 16 października. N ajw yższa rada zdro­
w ia ośw iadczyła co do leoeeniŁ d iph teritis za pej 
tn o tą  „serum " — że ścisłe zbadanie „heiiserum  
jest koniecznie potrzebne, lecz przy użyciu no­
wego środka nie zbadano dostateczoie ]< go ubo­
cznej działalności. Potrzeba tutaj jak największej 
ostrożności, a p r ó b y  o g r a n i c z y ć  n a l e ż y  
n a  s z p i t a l e ,  które umożliwiają um iejętne tra  
ktowanTe rzeczy.

Co do „serum " trudua  jest oceni, skutkiem  
czego baczyć należy, aby piodukcya odbyła się 
pod gw arancyą m ężów fachowych 
niem  ustaw ow ych zastrzeżeń.

i z za. bowa-

Wiedeń, 16 października. N a  zakończenie jub i­
leuszu J a n a  S t r a u s s a  odby ł się bankiet, w k tó­
rym  b ra ł udział bu rm istrz  G r  u e b 1, rep rezen ­
tanci Tow arzystw  m uzycznych, św ia ta  literackiego 
i deputacye zagraniczne.

Wiedeń, 16 października. Pol. Corresp. dosta­
ła z P e te rsb u rg a  wiadom ość, że ca r odjedzie na 
Korfu dn. 24 bm. drogą m orską. I)o p o rtu  w 
P ire ju  pojedzie okrętem  „O rel", s tam tąd  dalej 
okrętem  „P olarnaja  Zw iezda".

Wiedeń, 16 października (Z  Izby poselskiej). 
Posłow ie staw ili się w pow ażnej liczb ie; ga lerye  
zapełnione.

Rząd p rzedk łada rozporządzenie, dotyczące u- 
dzielenia zapom óg z funduszów  państw a celem  
złagodzenia nędzy i ustaw ę o poborze re k ru ta  na 
rok 1895.

N astępn ie  w niósł rząd  pism o m in istra  F  a 1- 
k e n h a y n a ,  zaw iera ące szczegóły o stosunkach 
robotników  w O straw ie, k a rw in e j i Falkenau, 
jak nie m niej o wyniku śledztw a z powodu bez­
robocia w kw ietniu i maju.

W niósł także rsąd  p ro jek t zm iany ustaw y o 
ża n d a rm e rii, — wreszcie p ro jek t zm iany niektó­
rych postanow ień ustaw y o sw ojszcz jźn ie.

P rezy d en t oświadcza że cesarz podziękował za 
życzenia złożone mu przez Izbę  w dniu imieDin 
i u rodzin .

N astępnie w spom niał p rezy d en t o ciężkiej s t r a ­
cie, jaką poniósł dom cesarski przez śm ierć arcy- 
księeia W ilhelm a, poczem pośw ięcił gorące w spo ­
m nienie zm arłym  członkom  Izby: H eilsbergow i, 
W interbo llerow i i Tyszkiewiczowi.

N ow owybrani posłow ie: K oenig P e ik e r, T i- 
schern igg  i W annieck, składają ślubow anie pose l­
skie.

P rezyden t oświadcza, że posłowie A ttem s, Do- 
leżal i Rozwadowski złożyli m andaty .

M inister skarbu P l e n e r  przedkłada p r e l i  
m i n a r z  b u d ż e t u  na r. 895.

Sum ę w y d a t n ó w  obliczono w prelim inarzu  
na 636 ,527  870  złr.,— sum ę d o c h o d ó w  na złr. 
638  985 .577  —  pozostaje więe n a d w y ż k a  w 
sum ie 2 4 5 7 .7 0 7  złr.. — w porów naniu  z rokiem  
zeszłym  większa o 134 .688  złr.

M inister P l e n e r  w dłuższym  w y w o d z i e  
daje w yjaśnienia. W iadom ość o nadw yżce budże­
towej pow itała Izba żyw em i oklaskam i. (Zob. a r­
tykuł p . t.: „ Wywód finansowy ministra Plem - 
ra.u Przyp. re d )

Wiedeń, 16 października. M in ister P l e n e r  
w wywodzie swoim  podniósł, że na podstaw ie 
zam knięcia rachunków  za rok 1893 może już o- 
św iaJczvć, iż n a d w y ż k a  wynosi 2 9 ‘/» milio 
nów (Żywe poruszenie. Oklaski), k tóra przez to 
zm niejsza się o 6 milionów że zapasy złota za­
m ienione zostały na now ą relacyę. Rzeczywista 
nadw yżka wynosi zatem  2 3 1/, m iliona złr., pod­
czas gdy za 1893 rok k iedy ty  dodatkow e nie 
w ynosiły  mniej niż 4 m iliony.

P odatk i bezpośrednie w ykazały w yn;k  korzy­
stniejszy o 3 ,260 852 pośrednie o 24 ,651 .363  
złr. N adto zapasy kasowe, wynoszące 208 milio­
nów które były już z końcem  g rudn ia  1893 r., 
um ożliw iły rządowi poniesienie wydatków w ro ­
ku 1894, k tó rych , w budżecie nie przewidziano.

Porów nanie zapasów kasowych z 31 g ru d tia  
1893 z zapasam i z 81 g ru d n ia  1892 wykazuje 
że w pierw szym  wypaćjku wynosiły one 208, 
w drugim  177 milionów, co um ożliw iło opłacenie 
nadzw yczajnych wydatków, bez ucie tan ia  się do 
innego sposobu pokrycia. Z tych pieniędzy dano 
subw encyj na złigodzenie nędzy 1,315.000 złr., 
trzecią ratę  przejętych z N iem iec ta larów  zwią 
zkowycb w sum ie 3 ,026 .730  złr., wykupiono 
zdawkową m onetę s reb rn a  za 5 400  UOO złr , — 
podczas gdy m onety niklowej w p łjn ę ło  za złr. 
2 ,667.179.

W  dalszym  ciągu om awia m in ister P l e n e r  
spłatę r e n ty : jeśli stosunki równie na przyszłość 
będą pom yślne, to w r. 1895 m ożna będzie w :ę 
cej niż 3 miliony użyć na cele um orzenia.

Gmunden, 16 go p aźd z iem .k .. W . książę K on­
stanty z m ałżonką odjechali stąd wczoraj po po ­
łudniu do W iednia.

Prhga 16 października. D ziałalność m łodocze- 
skiego stow arzyszenia „Svornost* została urzędo- 
wnie pow strzym ana.

W mieszkaniu prezesa stow arzyszenia odbyła 
się policyjna rewizya, przy  której zabrano  w iele 
koresRondencyj.

Berno, 16 października. W czoraj odbył się po­
nownie dem onsTacyjny pochód robotników  na 
rzecz powszechnego głosow ania. N ie było godnych 
wzmianki wykroczeń.

Budapeszt, 16 października. Budapest. Corres- 
pondenz donosi, że K a l n o k y  konferow ał wczo­
raj po południu z m inistram i W e k e r l e m ,  L u  
k a e s e m  i F e s t e t i c s e m  przyczem  także roz­
ważono kweslyę cła od wina włoskiego.

Budapeszt, 16 października. Komisya praw nicza 
I z b y  p o s e l s k i e j  przyjęła modyfikacye, po­
czynione przez Izbę m agnatów  w ustaw ie o re- 
ligii dzieci w przypuszizen iu  ie  p rojekt ustaw y 
o swobodzie w ykonyw ania religii uzupelniouy b ę ­
dzie ustępam i z iamte] ustaw y wyłączonem i.

Goedoelloe, 16 października. Król serbski po­
wróci! wczoraj po pi-łudniu z polow ania i p rzy ­
jęty >iył przez cesarzow ą E lżbietę o godzinie 5, 
poczem o gudz. 6 odbył się obiad dworski, na któ­
rym  był cesarz z cesarzow ą, król serbsk i i dostoj 
nicy dw orscy.

Sybin, 16 października. K om endant korpusu 
G a J g n c z y  udał się do Siuaia, aby królowi ru ­
m uńskiem u przedstaw ić się jako głów nodowodzący 
w Siedmiogrodzie.

Berlin, 16 października. N a w czorajszem  wal- 
nem  zgrom adzeniu związku walcowni żelaza na 
G órnym  Śląsku wszyscy członkowie okazali go 
towość przedłużenia tego związku. Rokowania o 
przystąpienie innych fabryk do związku, który 
ma być zorganizow any i obowiązywać przez kil­
ka lat m ają się w krótce rozpocząć. Stanowcze 
postanow ienie zapadnie dnia 31 b. ,m na zgro­
m adzeniu wal nem , które ma się odbyć na m iej­

scu. na G órnym  Śląsku.
Monachium, 16 października. W edług  Keueste 

Nachr. —  ks. L udw ik nie m a w cale nic w spó l­
nego z now em i pogłoskam i o p rzesilen iu  m in i- 
steryaluem  w Bawaryi.

Darmstadt, 16 października. Cesarz W ilhelm  
p rzyby ł tu  wczorai o godzinie 11 w południe . 
N a  dw orcu pow itał go w. książę.

Paryż, 16 października. P rezes gab inetu  wło­
skiego Crispi w ysłał do nakładcy utw orów  \ e r -  
di’ego, do M. Ricord. ego, następu jącą  depeszę z 
N eapolu  dn. 13 b m : Jestem  dum ny z tego, że 
im ię w łoskie doznaje takiego poszanow ania w 
wielkiej sym patycznej s to licy ; —  uw ażam  to 
za oznakę bratersk iej życzliwości obu sąsiednich 
narodów . B łogosław ię sztukę, która nam  do tego 
daje sposobnosó. Cześć niech będzie V erd ie m u , 
k tó ry  6wojem i harm onijnem i utw oram i utorow ał 
d rogę d ia zgody se rc  z obu stron A lp.

Paryż, 16 października. Przeciw  trzem  torea- 
dorom , k tórzy  p rzedw czoraj w w alce byków w 
mieście N im es brali udział a walka skończyła 
się śm iercią  Zw ierząt, w ydano rozkaz w ydalenia.

Bruksela, 16 października. W edług ostatnich 
znanyi h  wyników  w yborczych zwycięstwo katoli­
ków jest p raw dopodobne także do senatu  w 
pierw szym  wyborze.

Br ukSb!a, 16 października. W czoraj odbyły się 
tutaj m anifestacye socyalistów . K iikotysięezny 
tłum  przeciągnął ulicam i głów i em i śpiew ając 
m arsyliankę.

Spokoju nigdzie nie naruszono.
O dbędą się tutaj w ybory ściślejsze m iędzy ka­

tolikam i i liberałam i
Przy w yborach do Izby stracili katolicy 8. li- 

berali 17 g łosów ; socyaliści, którzy przedtem  
wcale nie byli reprezentow ani, otrzym ali 19 g ło ­
sów.

Londyn, 16 października. Biuro Reutera  do­
nosi ze Simli dnia w czora jszego .

D alsze doniesienia z Kabulu po tw ierdzają wia­
dom ość daw niejszą, że i-mir afganistański ciężko 
zachorow ał.

Rada przyboczna w icekróla indyjskiego zbierze 
się na osobną naradę.

Londyn, 16 października. Times donosi z T ien t-  
sinu, ż e w P e k l n g u  ukazało się rozporządzenie 
cesarskie w którem  rząd  chiński b ierze najzu­
pełn iejszą odpow iedzialność za ochronę obcych 
poddanych.

Petersburg, 16 października. Car A leksander 
przyim ow ał w piątek am basadora przy  dworze 
sułtańskim  Nelidowa

Kronstadt, 16 października. P rzedw czoraj za­
w inęły tu  do portu  s ta tk i: „P o larna ja  Zw iezda" i 
krzyżowiec „W ład im ir M onornaeh".

Sofia, 16 października. Tonczcw  po powrocie 
W arny wniósł fo rm alnie swoją d y m i s j ę ,  

kfórą też przyjęto. N a razie G e s z o w załatw iać 
m a spraw y m in iste rstw a handlu.

Cetynia, 16 października. D oniesieniu dz ienn i­
ków. jakoby w kilku okręgach Czarnogóry głód 
panował, zaprzeczono urzędow nie. Rów nocześnie 
ogłoszono, że wynik fegoro znych zbiorów zaspo­
kaja potrzeby ludności,

Kursa teiegr, na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej.

W iedeń, dnia 16 października 1894.

Zjednoczony d ług  w papierach 
Z jednoczony d łu g  w sreb rze  
A ustryacka rem a złota . . .
4 %  austryacka ren ta  (m arcow a)
' %  w ęgierska ren ta  złota . .
4 %  w ęgierska ren ta  koron.
A keye banku austro-w ęgieisk iego
A kcye k r e d y t o w e .........................
L o n d y n ......................................................... i  124
B anknoty banku niem iec. za 100 m.
20 m arek  . . . . . . . .
2 0 -to  franków ld za sztukę . . . cf
B anknoty  w łoskie . . . .
D ukaty  austryaekie

Kurs w wal.
, a astr.

złr. ct.

99 20
| 99 10

123 35
97 95

122 10
96 70

1030
369 75
124 15

60 95
12 18

9 88
45 45

5 89

tryot
uich ks. Adam S tp ith a  w zwykły gorący pa- 

yczny sposób. Powiedział, żo do w ystaw / przy- 
^ J^ jh ^ s ię  w‘z\soy i te n , <o dał p emądze i ten,

W szelkie papiery warto­
ściowe, banknoty zagrani­
czne i monety, kupuje 
i sprzedaje pod najko-
r y y s t n i e i s z e m i  warunkami.

KANTOR WYMIANY
Filii c. k. uprzyw.

Galie. Banku Hipotecznego

w Krakowie, Rynek
Główny L. 30. Zlecenia
z p r o w i n c y i  uskutecznia 
się odwrotną, pocztą, bez 
d o l i c z e n i a  prOWizyi.

Wiedeń. 16 październ . R u  b 1 e 133 -50 .Cena nafiy  
1 6 1 0  —  — Spi ryt us  17 — . — Żyto na 
lesień 5 - 5 4 -0 - 0 0 .  P szen ica  na jesień  6-43— 0 00. 
Owies na jesień  6 1 5 — 0 0 0 .

Wiedeń, 16 październ . 4 °/0 oblig. poż. kraj. z 1891 
95-70; 4r?/0 oblie. poż. kraj. z 1893: 05-70; 4 %  
galic. fund. propin. 96 5 0 ; 4 3/27 0 list. banku kraj. 
100-15; 5°/0‘owe obligi banku krajow ego 102-— ; 
4 %  list. kred. ziem.sk. 56 let. 96  50 ; A kcye K arola 
Ludw ika 216-50; Akcye kolei lw ow sko-czern . 
2 8 6 5 0 ; Losy % 1854 na 250  złr. — 148 .50 ; lo ­
sy z 1860 na 500 złr. —  148-— ; losy z roku 
1860 na 100 złr. 158  5 0 ; losy z 1864 za 100 
złr. - -  197 -50 ; akcye zakładu kred. dla hand lu  

przem ysłu  371- — ; akcye galic. banku hip. na 
200 złr. 420"— ; L ilnderbank  na 200 złr. — 
267 4 0 : akcye austro  węg. banku na 600  złr. 
1 0 3 3 -—

Berlin, 16 październ . G odzina 2 m inut 45 po poł. 
A ustryaekie k redyty  224  10 m rk. W ęgierskie k re­
dyty — •—  m rk. A ustryacka złota re n la  1 0 1 4 0  
m rk. A ustryacka sreb rn a  re n ta  95 50 m rk. W ę­
g ierska złota ren ta  99-90 m rk. W ęgierska ren ta  
koronow a 93-50 m kr. A ustryaekie banknoty  164-—  
m rk. A k c ie  koiei lwowsko czerniow ieckiej 138-30 
m rk  R u b l e  219-50 m rk. 5 °/0 Jirty zastaw ne
K rólestw a. Polskiego 
K ró lestw a’ Polskiego

— •— m rk. 
65  60  m rk.

4°/0 bsty  likw.

Odpowiedzialny Redaktor:

M i c h n ł  K o n o p i ń s k i .  
Wydawca: l ) r .  L e s ł a w  B o r o f i s k i .

Rhbryka „Nadesłane44 nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadne; odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

N A D E S Ł A N E .

WILHELM PEHTZ
przen osi swoje magazyny na Rynek 31, 
___________ róg ul. Szewskiej. 1718 78 o

Dom bankowy i kantor wymiany
K r a k ó w ,  R y n e k  g ł ó w n y ,  L i n i a  A - B .

JAKOBA HOCHSTIMA
kupoje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi w arunkam i krajowe i zagraniczne pupiory. akcye, 
listy zastawne, losy, monety, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. —  Zlecenia prbwincyi

uskuteczuia odwrotną pocztą bez liczenia prowizyi.
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Najlepsze
S m a ro w id ło

nieprzemakalne 
n a  o b u w i e .

1 ' - i - ' 1
\

i M

Wałeczki, kit i gips
do zaopatrywania okien.

Rogożki
kokosowe, trzcinowe i 

żelazne.

Chodniki
ceratowe p kokosowe i 

linoleum.

H E IM  i F R I E D R I C H
i MATERYAŁĆW

iaiowe
SKŁAD FARB

p o d  „ c z a r  n y m  p s e m “
w Krakowie, FloryańsKa, 45,

p o l e c a j ą  n a j t a n i e j :
Z a m ó w ie n ia  z a m ie jsc o w e  w y s y ła m ?  o d w r o tn ie . aa Su 104

0 r o z m a ity c h  zap a ch a ch .
1 karton 6 kawałków iió ct. 
1 kawałek . . .  10 et.

Wodę kolońskąiperfumy
snnej woni, na wagę.

Nowość!
Przyrząd kauczukowy

niezbędny jest przy k a r - 1 
m i e n i u  b y d ł a ,  celem L  
przetykania, w razie zadła- J r  

wienia sio bydlęcia. w

Cebule morska
« c

\ do trucia myszy polnych.

Ekspedytor pocztowy
poszukuje miejsca na wsi lub na małej poczcie.

■Łaskawe zgłoszenia porl lit. E . P . poste re­
stante B ia ło  przy JBielsku. 2461 l  5

P o sz u k u je m y

praktykanta
który najmniej 4 klasy gimnazyalne ukończył i 
w łada językam i polskim i Kiemięlkini. Nasza 
księgarnia daje temuż rękojmię wszechstronnego 
i umiejętnego wykształcenia się w zawodzili księ­
garskim. Zgłoszenia pod adresem : - 2469 1

Jeleń i Juszyński w Przemyślu.
PoBzu.Vs.uje s ię

■ ■ I  -mebli używanych do nabycia.
B iu ro  p o śr e d n ic z ą c e , u lica  F Io -  

ry a ń sk a , Ł . 4 5 , I  p ię tro . 2457 1 2

Zarząd dóbr Szczurowa
poszukuje od 1 listopada b. r.

lokaja zdolnego
kawalera. Pensya 10 zir. miesięcznie 

2470 1 3

is

1
J I A N Ł A

najprzedniejszego d eserow ego oraz *j* 
k u ch en n eg o , tudzież 25  g a tu n - *

ków  najróżniejszych 4{

serów sziajcarsM i ieserwycl£
większe przesyłki . niż dotąd, nadchodzić *

s będą obecnie do

g ł ó w n e g o  s k ł a d u

jj Leona S yfcn tow iep  |
J  u lica  S ze w sk a , 12, ^
K  . . r t . . .  . . . . .  .................... .^  tak, iż P . T. Odbiorcy odtąd każdego cza
IŁ su w świeży i smaczny towar zaopatry-

wani będą. 2463 11463 1 5r  J

Piękny dochód boczny.
Każdy, kto ulice na wolne godziny p rzy ją ć  

p rzy jem n e zw jęcie d om ow e, które nie 
wymaga fachowych wiadomości, może za rob ić  
łj god n iow o 3 0 -  3 5  frankO w , pracu­
jąc 3 godziny dziennie.

W yjaśnień udziela A rn olt T o l l iu s , Nr. 
1 6 3 . rn e  P e lle p o r t , P a ris . 2471 1

^ * * sv " ‘111 na7-ya lneJ poszu­
kuje Iekcyj , może udzielać 

także Iekcyj ję z y k a  fra n t-u sk ifg o  i 
n ie m ie c k ie g o . — Zgłoszenia pod lit. X .  
E .  do Admin. „N. R formy” . 2440 1 4

m o t o h y
parowe i wietrzne , najlepszej 
kon stru k ey i, do w praw iania w 
ruch pomp , maszyn ro tn iczy h  
i innych, buduje A. KIJłYZ, 
fabrykant wodociągów, pomp i 
motorów, Hranice (M. W eisskir- 

ehen). Prospekty darmo.

Zakład św. Józefa
dla osieroconych chłopców

w K rak ow ie
poleca n a  obecn ą  p o r ę : cebulki kwiato­
we : hiaceniów po 12, 15 i 20 et., tulipany po 
5 i 8 et. za sztukę ; sadzonki konwalij zdatne 
do pędzenia (gotowych w zapasie 100.000) 1000 
sztuk 12 złr. 100 sztuk 1 żjfc. 50 et., do sa­
dzenia w gruncie : 1000 sztuk 4 złr.; szczepy  
ow ocow e : jabłonie , grusze, wiśnie i śliwki, 
sztuka od 40 do 70 cnt.; porzeczki wielkoowo­
cowe 100 sztuk 7 złr .: maliny 3 złr. za 100 sztuk: 
dziczki jabłoni . grusz i śliwek 1 złr. 50 et. za 
100 sz tu k , 12 złr. za iOOO sztuk. K rzew y  
o zd o b n e  w 12 odmianach, 100 sztuk 10 złr. 
W ielki wybór ro ślin  d on iczk o w y ch  po 
cenie umiarkowanej. Przyjmuje zamówienia na 
2267 w ień ce , b u k iety  itp . 9 16

Wt. LIMANOWSKI
z e g a r m i s t r z  1286 44 50

w Krakowie, Rynek główny, Linia A-B, 39.
poleca

ZEGARKI
złote, srebrne, stalowe 

i niklowe.
WMzelk: za m ia n y  

p rz y jm u je .
I Wszelkie rep n acy e  usku­
teczn iam  jak najdokładniej 

7. rocznem poręczaniem. 
Uwaga. Z e g a rk i k o ­
le jow e „ R o s k o p P ;

Hotel W r i a  w Krośnie

Z d .  ó j  A r o y l £ S l q ż n e j  S t e f a n i i

L. 15.482.

Obwieszczenie. Szczawa
Gdy i n a n t l a t y  d e  l e g a ł  ó w  i tychże z a s t ę p c ó w  d o , 

O g ó l n e g o  Z g r o m a d z e n i a  g a l i c y j s k i e g o  T o w a r z y ­
s t w a  k r e d y t u  w e g o  z i e m s k i e g o , wybranych na mocy ( 
ordynacyi wyborczej z dnia 25 sierpnia 1876, do L. 24.900, ( 
z powodu upływu czasokresu wygasły, przeto ua mocy u f owa- ( 
żnienia Rady Nadzorczej z dnia 26 września 1894, L. 358,, 
rozpisują się niniejszera n y k o r y  s i e d m d z i e s r ę c i u  j e -  ( 
d e n  d e l e g a t ó w  i  t y l n ż  z a s t ę p c ó w  n a  l a t  s z e ś ć  
wybrać się mających podług okręgów wyborczych, stosownie 
do ordynacyi wyborczej

, n a  d z i c i i  1 6  l i s t o p a d a  1 8 9 4  r o k u .
! Wzywa się zatem panów właścicieli dóbr tabularnych królestwa 
Galicyi i Lodomeryi tudzież Wielkiego Księstwa Krakowskiego, 
według § 3 ordynacyi wyborczej, do wyboru uprawnionych, 
aby zaopatrzyli się zawczasu u dotyczących Wydziałów okrę­
gowych w karty legitymacyjne na podstawie spisów wTyborców 
w tychże Wydziałach wyłożonych.

, W razie zachodzącej potrzeby wniesione być mają przed 
Wydziały okręgowe uzasadnione reklamacye najpóźniej ośm dni 

! przed terminem do wyborów oznaczonym, które to Wydziały 
do rektyfikowania spisów wyborców i załatwiania reklamacyj 
według g 7 oidynacyi są upoważnione,

Z Rady Dyrekcyi galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego.
We Lwowie, 10 października 1894 r.

uznana za najlepszą i naturalną.

Zdrój szczawowy obok Karlsbadu. —  Woda stołowa, Wóda lecznicza.
Generalne zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny

Mendr ochowlcz 1 Scłienker
w e  L w o w ie , u l .  S y k s tu s k a , 22.

Głów* n y  s k ła d  w drop u ery i J  Ó z e f a  S a n a k a  ,  magistra 
farmacyi, w  K r a k o w ie , u l ic a  S z e w sk a , Ł . 5 . 2065 16 52

J A H  I H 1 A T O I I 1 C K
poleca

1

2 4 5 ' 1

w rynku położony, jest od Nowego R o­
ku , wraz z całem urządzeniem, do  
sp r z e d a n ia  lub w y d z ie r ż a w ie n ia .

Bliższej wiadomości udzieli w ła ś c i ­
c ie lk a . 2424 3 3

Nakiadem księgarni W. Doboszyńskiego w Stanisławowie
w y s z ł y  1 1322 64 J00

1) DZIEŁA JULIUSZA SŁOWACKIEGO
wydanie zupełne w 6 tomach wydał P . P a r y la k , prof. jęz. polsk. we Lwowie.

C en a  za  c a ło ś ć  2 z łr ., w p ięknej p łó c ien nej opraw ie 2 z łr . 8 0  cł.

2) DZIEŁA ADAMA MICKIEWICZA
wydanie zupełne w 4  tomach, w trwałej ozdobnej oprawie za całość 2 złr.

3 P 2 r f c . - A . 2 X T  I
Juz ul© jest postrachom.

Przy użyciu
p a te n to w a n e g o

MYDŁA z MURZYNEM
p a te n to w a n e g o

MYDŁA z MURZYNEM

można wyprać za pół dnia 100 
kawałków bielizny czyściutko i pię­
knie. Przy użyciu 
można nosić bieliznę dwa razy dłu­
żej niż przy użyciu każdego in­
nego. Przy użyciu 
za m ia st  t r z y  ra z y , potrze'p a te n tó w  a n eg o

MYDŁA z MURZYNEM ~
nie potrzebuje już nikt używać do 
prania szczotek, ani też szkodli-

p a te n to w a n e g o

MYDŁA z MURZYNEM wego bielidła. Przy użyciu
oszęzędza się wiele czasu, paliwa i ciężkiej 
pracy. Zupełna nieszkodliwość stwierdzo­
na świadectwem e. k. znawcy sądowego 
p. Dra Adolfa Jolles’a.

D o n a b yc ia  w każdym  więLt jy m  handlu  korzen n ym .
Skład główny: W i e d e ń .  1 ,, K e n n g a s s e  6 .

p a te n to w a n e g o

MYDŁA z MURZYNEM

W I K T O R  ( K i ł P L I C E l
J U B I L E R

w  K r a k o w i e ,  R y n e k  g ł ó w n y ,  Ł .  7 .
poleca swój zaopatrzony skład

r a j i i W i s f e i i t w
oraz przyjmuje 1719 14 5o

wszelkie ohstalunki i repnacye
wykonywuje takowe jak najstaranniej i 

punktualnie
po n ą jn iż sz y c h  cen a c h .

Złoto, srebro i urog e kamienie
zakupuje lub przyjmuje w zamian.

Wyrób pierścionków zaręczynowych.
Utrzymuje również srebro stołow e.
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Najlepszy i najulubieńszy

S Z A U P A W i
T a l i s m a n - s e c

Józef t inley & Co.
B u d  a p  e  s z t .

Generalne zastępstwo
Franciszek W eisiein , W ied eń ,

11/2, C z e r n in g a r . s e  1 4 .

X X X

odszczególnione 10 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania.
Amandina usuwa plamy powstałe z soków cukrowych, białka, lodów i t. p., flakon 25 ct.
Apseina wyciąga plamy tłuste z luateryj jedwabnych kolorowych, 25 ct.
Acetina niszczy plamy alkaliczne i moczowe, flakonik 25 ct.
Benzolina wywabia plamy tłuste i potowe, maziowe i pokostowe, flakonik m ały 20 ef., cały  30 ct.
Brazylina. Prane w brazylinie inaterye czarne, wypłowiałe i poplamione odzyskują pierw o­

tny kolor, połysk i sztywność, pakiet 8 cnt.
Etilina usuwa plamy powstałe z podłóg, z farb anilinowych, trawy, lakierów i smoły, flakon 25 ct.
Javelina wywabia z bielizny plamy powstałe z piwa, wina czerwonego, owoców konfitur, 

flakon 25 ct.
Kwasek w laseczkach, używa się do czyszczenia palców z atram entu, laseczka 5 cnt
Korzeń mydlany do p ran ia  materyj jedwabnych, otłuszczonych i zbrudzonyeli, pakiecik po 

2 i po 4 cnt. .
Mydełko żółciowe do wywabiania plam zastarzałych z m aterjj bawełnianych, wełnianych 

i jedwabnych, kawałek 25 cnt.
Odalina usuwa plamy powstałe z kurzu, potu, tytoniu, mleka, piwa, kawy, czekolady, pleśni, 

wilgoci, śm ietanki, rosołu i t. p. flakon 35 cnt.
Oksalina wywabia plamy atramentowe, rdzawe i krwawe z papieru i bielizny, flaszka 25 ct.
Ouilaja. Materye wełniane i jedwabne, prane w odwarze Quilai tracą plamy i odzyskują 

świeżość, przytem koloru materya nie traci, pakiet 6 ct.
Wyskok terpentynowy usuwa plamy pokostowe, olejne i żywiczne, flakon 5 ct.
Ziemianek oczyszcza m aterye białe, wełniane z brudu i kurzu, cena 20 ct.

Nabyć można we L w ow ie w sk le p a c h  w łasn y ch  : u lic a  K o p e r n i­
k a , L . 3 , u lica  H a lic k a , róg B o im ó w . — IV K r a k o w ie , S n k ien n icć . 
Ł . 3 0 . — W  C zcrn iow cacli, R y n e k , L . 3 . 134 34 0

Czeski j sery i kwargle!
Wysyłam opłatnie do każdej staeyi pocztowej 

w Austro-W ęgrzcch : 2417 3 16
5 klg. paczki se ra  śmietankowego Romadour w 

cćglełkach po 3 złr. 90 ct.
5 klg. paczki se ra  do piwa w cegieł, po złr. 2.66 
5 klg. paczki se ra  cegiełkowego po z łr 2.75 
5 klg. paczki czeskich kwarpli ostrych złr. 1.90 
5 klg p. m asła  (5 klg. netto zawartości) złr. 4.42 
dalej se r  tylżycki w krążkach po 2 i 5 klg., ale 

nieopłatrde, za i klg. 5 o ct 
W ysyłka za zaliczką.

P ie r w -z a  koliiiwka sterownia

Zarzad dóbr Bierzanów
poczta i stacya Bierzanów, poleca swo­

je znane z doskonałości

1 0 0  k lg .  (k o r z e c )  z odstawą do 
domu po 2  z łr .  2420 3 4

Rudolfa Kohlera, Kolin (Czechy).

Gdy ml potrzeba inserować
w dziennikach lwowskich i innych krajowych, 
jako też w zagranicznych, to załatwiam  to zawszo 

najtaniej przez 3081 105 0

Centralne Biuro Ogłoszeń
I,w ów . n i. K o p e r n ik a , 11 .

Eztrakt orzechowy
zupełnie nieszkodliwy środek, farbuje włosy siwe 
lub spłowiałe na ciemny, trwały kolor. Dostać 
można w pierwszym składzie aptecznym  J . W i­
śn iew sk iego  w K r a k o w ie , u l. S tra- 

ilo m , L . 7 . 1872 12 0

Shiep z wiktuałami
(lo sp rze d a n ia . 2431 3 3 

F irm a  M zeder, u lica  S z la k ,  L . 3 8 .

66 28 0D r a  F R Y D E R Y K A  L E N 6 1 E L 1
B a l s a m  b r z o z o w y

Już sam sok roślinny, płynący z brzozy, jeżeli na pniu prze­
dziurawiono korę, znany jest od niepam iętnych czasów, jako najzna­
komitszy środek p ięk n o śc i; jeżeli się jednak ten sok wedle przepisu 
wynalazcy przyrządzi w drodze chemicznej jako balsam, w takim ra­
zie dopiero nabiera prawie cudownej siły.

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce skóry 
tym balsamem to już lu i/.a iu tr/. ra n o  o d p a d a ją  praw ie  
n iezn a czn e  łu p ie ż e  ze  sk ó ry , k ló r a  sta je  się  p rzez- 
to lśn ią co  b ia łą  i d e lik a tn ą .

Balsam ten wygładza na twarzy zmarszczki i blizny powstałe 
z ospy i nadaje twarzy młodocianą barwę, a cerze białość, delikat­
ność i świeżość; usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobia- 

ne, blizny, czerwoność nosa, stłuszczenia i wszelkie inne nieczystości cery. Cena słoika z o- 
pisein użycia 1 złr. 50 et. D r a  I.en g ie la  m y d ło  b en zo esow e, najłagodniejsze 
i najodpowiedniejsze mydło dla skóry, um yślnie przyrządzone, po 60 ct,

Do naby iia  w każdej większej aptece, m ianow icie: we Lwowie u Z. Ruckera; w Kra 
kowie u W iktora Redyka; w Czerniowcach u Golichowskiego nast. Mahl apt. Schmiedt & 
Fontin, drognerya ; w Tarnopolu u M areyana Krzyżanowskiego ; w Tarnowie u Maurycego
Adlera, J. Niesiołowskiego ; w Bielsku u A lfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas.

Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie 
w  o k r a w i e :

granaty, ametysty, agaty, 
repazy, moldawity i t. p.

< D z e n k a ,  a g e n c j a  55 203 o

r a r d y n r n c a  H u t a n a ,  S u k ie n n ic e .  L. 17,

© ©
Założona w roku 1790| Apteka zło tym  błoniem

1 - 3  E 3  L  L  2  R  A §
d aw n iej F . S fO C K M A R A

ul. Grodzka, rag placu Dominikańskiego,

j .

iitrzy iu ijj na składzie w szystk ie  sp ecyfik i krajowe i zagraniczne , w ody  
iiiincrsilnc zawsze św ieże, p rzyrzą d y  c h ir u r g ic z n e , p u d ry , m y - 

I d ła , p erlT im rry e , n a jle p sz ą  w odę k o lo ń s k ą  i t. p., poleea wła­
snego wyrobu

W f n a  l e c a r  l c z e
c h i n o w e ,  p  e p s y n o w e ,  z ż e  1 a  z 0,111 r  u  rn b  a r b a r o  w  e  i t. p . 
SitliiWrin p roszek  d o  zębów , alkaliczny najlepszy nowy wynalazek, ii6 
ćenBw. — F ssen ey a  ło p ia .io w a  i p o m a d a  ,  znakom ity środek na po­

rost włosów, 5U centów.
Z ió łk u  p iersio w e 1>ra S eeb u rg era , 20 centów.

11 o d a  d o  ust M e n ty n a , 40 centów.
M aść n a  piegi ,  •>() centów i A p t e c z k i  b o m e o p a  t y  -  

1 o z n e  sprzedaje całe i uzupełnia.
1 Wysyłki na prowincyę odwrotnie załatw ia  się.

928 27 0

>©

Na mundurki
dla uczniów szkół średnich

Płótna żaglowe
(Segeltueh)

w doborowych gatunkach, po bardzo  
n is k ic h  c e n a c h  wysyła

Władysław Gonet w Korczynie
poczta w miejscu. 2320 7 17 

Próbki wysyła się na żądanie darmo 
i opłatnie.

Na posadę o k r ę g o w e g o  l u ­
s t r a t o r a  i  k o n d u k t o r a  za­
razem przy R a d z i e  p o w i a t o ­
w e j  w  W i e l i c z c e  rozpisuje sio 
niniejszemu konkurs.

Objęcie posady nastąpić ma w 
listopadzie b. r.

Podania należy wnosić d o  d n i a  
1  l i s t o p a d a  b .  r .

Po posady tej przywiązaną jest 
roczna płaca w kwocie 420 złr. i 
ryczałt na objazdy w kwocie 250 
złr.. prawa do awansu, kwinkwe- 
nium i emerytury. 2451 2 3

Z Wydziału Rady powiatowej
w  W i e l i c z c e .

Massage i Hydroterapia.
J ó z e f  R a d o m sk i, m a sa ży sta , uczeń 

specja listy  w masażu prof. Dra Madejskiego, 11- 
poważniony i egzaminowany przez najzdolniej­
szych lekarzy do masowania wszystkich części 
c ia ła , powróciwszy po teraźniejszym sezonie z 
Zakładu wodoleczniczego „Goplana” w Ojcowie, 
gdzie odbierał liczne pochwały od gośf-i Ojcow­
skich i gdzie wykonał 24 masaży na księciu 
Galicynie, pułkowniku tajnej żandarmeryi rosyj­
skiej , poleca się Wielmożnym P P . Lekarzom, 
jako też Szan. Publiczności do masowania (za­
starzałego ischias), chorób nerkowych . chorób 
Żołądka i jelit, juzepukliny i wszystkich stawów 
organizmu ludzk.ego, oraz w ceiu, by cia ła  p rzy­
było lub ubyło. Wszelkie zas zaoiegi i p ro tedu- 
ry przy kuracjach  liydropatyeznyeh wykonuje 
7. największą dokładnością i fachową znajomością.

A d re s : K r a k ó w , u l. G ro d zk a  . 3 3 .  
I  p iętro  w oficyn ie. 2402 2 4

Lampy
w ogromnym wrborze do wszelkich 

celów oświetlenia poleea

Nowe otworzony skład z c. i k. uprz. fabryki
, 3 .  D i t m a r  * 

K r a k ó w ,  R y n e k  g ł ó w n y ,  L .  1 3 .
Zamówieni- z prowincyi wykonają się odwro­

tnie. Bysunki do dyspozycji.
O e n y  b a r d n o

b 18 191 3u0 
i ,

Największy SKład

Maszyn do szycia
w y łą czn ie  system u S in g e r’a

MitJ
n a s t ę p c y

w  k r a k a n i e .

Rynek gł., L, 2E
1753   ‘l i  0

Na wypłaty maszyny 
do 28 złr. i wyżej. 
Gotówką IO"/j, taniej.

I t s A l m  majaka lat Mi, zn a jąfJ  się do- 
brze na gospodarstwie i na

kuchni, poszukuje pomady n a  w ieś. Można 
się. zgłosić do J a - a  W ió r k o , n i. S ła w ­
k o w s k a . Ł . 2 1 ,  przy kościele św. Marka, 
w M raków  ic . 2456 2 z

Akademik
mogący się wj kazać pięknemi świade­
c tw am i ,  p o s z u k u j e  Ie k c y j  l ub  in n e g o  

o d p o w ie d n ie g o  za jęcia . 
Adiajs: M . W . Z. p. r. K r a k ó w .

Kurs nauki kroju
rozpoczynam 1 października. 

Przyjmuję l a k ż e  w s z e lk ie  ro b o ty  
w z a k r e s  k r a w ie c tw a  d a m s k ie ­
go w c h o d z ą c e .  2249 JO

Julia Gótlel
ulica Floryańska, L. 9, II piętro

Pier5Kt\
K u p u j ę  drobne i grube p i ^ “ 

r z e  n i e s k u l i a n e .  2437 2 3
T. Neumann.

Stok piany (Stalluponen) Prusy wscK
L drukarni Związkowej w Krakowlr. Papier % fabryki Braci Fiałkowskich w bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski


